
Nr 167. Kraków, Środa 25 Lipca 1900. Lok XIX .
Nowa Reforma" wychodzi cocziennic, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Telefou Bedakoyi Nr 41, Admlniatraoyt 401.
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Prenum eratą przyjm ują :

s & m le js o o w ą : Administracya .N ow ej Reformy11 i wszyB kie urzędy pocztow e- m l e l s o o  
wą: AJmm utracya .N ow ej Reformy11. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynkn. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryacki 2 — Handel St Kar 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekierr nl Karmeli" 
cka 18. -  Z a m lo js o o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n ia  przyjm ują: Binra dzienników- wi 
L w o w i e  Ludwik 1’ lolin, nl. Karola Ludwika 11, S. Sókoldwski: — V ' P r z e n n r i ln  h Ś « «  
les W  J a r o s ła w ia  L. Mrassberg. W  W le d u l  i  pp. Haasenstein & Yoi/ler (także 
v. Hambnrgn, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, 3azylei i /Piocławinj — A Od 
pelik R. Mosse (także w Berlinie Hamburga, Monachium i Norymberdze! _  
Goldschmiod, M. Dukes, H. Schalek, J. l/n n eb erg . -  W  P a r y i a  S o S ó  M u S  de 

Pnblicitś A. L c r e t t e ,  directeur, Rne Caumartin 61 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca w ieu za  drobnem 
pismem (pltit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny po 10 h — N a d a s t a n ^  ^  
60 h od wieriza za każdy rar, -  N e k ro z o g  za po 30 h. od wiersza. -  Q l o s v  n n b U  
o s n e  po 1 kor od w.ersza. -  Z a łą o s iu k f  do „N owej Reformy11 (prospekty cfrkularze* 
ogłoszenia itp.) przjjm  ije  się za cenę 2 kor. ed 100 egz. dla zam iejscowych a 1 Ko r n d  
100 egz dla m .ejscowych prenum. N ależyto^ należy uaprzod nadDyład przekazem pocztowym

Kraków, 24 lipca.

Mówi się zazwyczaj o przepolitykcwaniu na­
szego społeczeństwa. Jest równocześnie prawda 
i nieprawda w tem powiedzeniu: polityki takiej, 
jaką się 'teraz u nas uprawia, jest zadość, ale 
zdałoby" się jej jeszcze więcej, gdyby była roz­
sądnie stosowana.

Nie da się bowiem zaprzeczyć. że u powa­
żnej części naszego ogółu, zwłaszcza wykształ­
conego ogółu jodt ona traktowana na równi 
z c.zainą kawą lub herbatą, jako środek pod­
niecający nerwy. I tak, jak kobiety nasze cią­
gle jeszcze szukają tego podniecenia w senza- 
cy jim h  romansach Boisgobeya lub miss Brad- 
don. tuk samo mężczyźni znajdują je  w nartitę- 
tnem politykowauiu. w rtłforirWwiUiiii przy piwie 
społeczeństw, przemienianiu nanicc całego globu 
ziemskiego.

Poza^tem', bliżej, praktyczną i więcej krajo­
wą polhyką zajmuje się falanga karyerowiczów 
i sp. l ulant.ów osobistych, a inała tylko, bardzo 
mała grupka ludzi dobrej woli i dzielnej głowy 
pojmuje politykę, jako służbę publiczną, cięższą 
niż każda inna i mniej niż każda inna korzy­
stną.

Działalność tych ludzi jednak, którzy nieraz 
nieznani po zapadłych zakątkach się kryją- a"
trudnią niejako społeczna dalekowzroczność, 
jaką sobie wyrobił nasz ogół przez fałszywo 
rozpolitykowanie. Niejednokrotnie bardzo bystro 
i bardzo dobrze ocen* i się u nas sprawy po*1; 
tyki ogólno europejskiej lub światowej, widzi 
się jasno, jak jest i jak być powinno. Byłby 
to przymiot bardzo nawet pożądany, gdyby  ̂nJm 
w parze nie szła niezdolność spostrzegania^ nie­
raz spraw najbliższych. Już sprawy wiedeńskie 
gorzej się u nas ocenia, a o naszych krajowych 
to najczęściej niema co mówić! _

Zaw sze mamy jakiś parawan, który j.i zasła­
nia: do niedawna był Transwaal i Boerowie, 
teraz jest sprawa chińska. . .

Niewątpliwie kwestya to światowej donios 
Sci. Udko, że zanim dojdziemy do ładu z c u 
skimi bokserami, tymczasem inni gotowi nam 
wy boksować nasze własne boki i na szwa
narazić interes publiczny,

A właśnie sprawę ważn<^ swojfy doniosły 
będziemy mieli do rnzstrzygnienia i czas. który 
nie czeka, lecz czającym się a jednostajnym 
krokiem się posuwa, przybliża szybko termin 
iei rozstrzygnięcia: Są to uzupełniające wybo- 
ry (TO*1 LsjjUfc, OTrtaaaem na nowo utworzone 
mandaty miejskie

I tu jest miejsce dla prawdziwej zdrowej po­
lityki tu jest- miejsce ala gorliwej pracy w du­
chu demokratycznym. Nie ma bowiem co się

Jri :ć te now, posterunki « b ^ u b l i c z « W  
trzeba więc mieć się bardzo na < - >  v
ci.wiła nie zaskoczyła nas nieprzygotowanych 
Bo chociaż te wybory nie będą rozstrzygać 
o ogólnej fizyonoinii Sejmu, jednak zawsze mo­
gą wzmocnić szeregi demokratyczno-narodowe 
kilku dzielnemi siłami, pozwolą nam postawie 
silną stopę w okręgach, które na zawsze po­
winny pozostać naszemi.

Tymczasem za mało się robi w tym kierunku, 
rucli przedwyborczy jest jeszcze tak słaby, że 
notowanie go niknie poprostu na szpaltach 
dziennika.

Trzeba więc koniecznie go ożywić, trzeba 
no wszystkich okręgach wyborczych rozpocząć 
;wawą agitacyę w duchu demokratyczno-naro-

dowym, trzeba wszędzie przygotować i postawić 
własnych kandydatów.

Należałoby zaś przy tem strzedz się jednej 
rzeczy: rozbicia we własnym obozie, tego. aby 
dla jakichś tam osobistych ambicyj, w jednym 
i tyra samym oaręgu nie stawało dwóch ludzi, 
tych samych przekonań, co przez rozbicie gło­
sów umożliwiłoby zwycięstwo przeciwnikom.

Bracy z tem będzie wiele, ale w powodzenie 
je j wątpić nie możemy, jeśliby ludzie dobrej 
woli, którzy się jej podejmą, zechcieli i umieli 
zwrócić oczy ogółu ze spraw dalekich i obcych 
na bliskie, swojskie, a wielkiej dla kraju do­
niosłości.

Listy z zaboru rosyjskiego.
Warszawa, w lipcu.

(Pobyt uara Mikołaja w Chełmie i na razie niesprawdzone 
przewidywania. Nowe prawo o nauczaniu ta.Tmnem i 

komentarz w „Kraju").
Mikołaj II w tę samą sobotę, dnia 7 b. m., 

w którą się go spodziewano w ('hełmie, —  do 
miasta tego zawitał. Nie pozorem tylko, ale 
istotną pobudką do przyjazdu, było święto 200- 
letniego jubileuszu „M oskowców", których Piotr 
sformował po wystrzelaniu strzelców. Gar im 
głownie osobę swoją, uśmiech, spojrzenie i ca­
łą uprzejmość monarszą oddawał przez sobotę 
i niedzielę, a w poniedziałek z raną był już 
w Brześciu na innych jubileuszach wojskowych 
i innych paradach. Na razie przewidywania nie 
ziściły się: monarcha klawisza prawosławia nie 
nacisnął, (idy episkop lubelski, German, prze­
mówił do niego, nie otrzymał spodziewanej od­
powiedzi i oczekiwanego w niej hasła, którego 
zasadniczą doniosłość wskazać tu usiłowano. 
Nie znaczy to ani zwrotu, ani obojętności -  
stwierdzać może raczej stan rzeczy, w którym 
sprawa prawosławia nabrała już takiego roz­
pędu, zr z zewnątrz wicher woli najwyższej 
wiać już na nią nie potrzebuje. W ystarczają 
prawa i urzędnicy na razie.

Rozciągnięcie prawa o nauczaniu potajemnem 
z Litwy i Rusi na Królestwo znalazło już ko­
mentatora w petersburskim ,.Kraju", jakiegoś 
p. L. Gr. —  Publicysta ten w korespondencyi 
z Warszawy twierdzi, że w Królestwie inny 
będzie duch prawa, inny też zakres karalności, 
niż w Prowincyaih Zabranych. -  W  prawie, 
w roku 1892 wprowadzonem ua Bitwę i Ruś, 
wyraźnie powiedziano, że przeznaczeniem jego 
jest powściąganie nauki języka polskiego; -  
w prawie zaś, przykrojonern obecnie dla Kró­
lestwa, prawodawca z góry powołuje inną zu­
pełnie zdsadę działania, wykształcenie młodzie­
ży w państwowości rosyjskiej. Ma to być wiel­
ka różnica i publicysta wzywa czytelników 
sv.oich, aby o niej nie zapominali

Potrzeba być bardzo naiWnym, aby i same 
mu uwierzyć i po innych spodziewać się że 
uwierzą w tę rózmeę motywów jawnych i po­
budek tajemnych, zazwyczaj dorabianych tylko, 
często tylko forraalistycznie, do gotowych już 
rozporządzeń. Gdy treść w obu prawach jest 
jedna (z wyjątkiem samej władzy karzącej), 
Ja, praWo i tfc i tam ma charakter wyjątko­
wa szczególny, i spada wyłącznie na flrowra- 
r v;  polskfe, L  Polaków, owa wielka różmea, 
którą korespondent krajowy obiera za os do 
swe?o rozumowania, sprowadza a «

z i Uch dotychczas trzymano się i w rzą-
c  >»f"wk0 ja

p u b l i c z c e  rosyjskiej. W obec Polaiow  nesk

na Litwie i Rusi po Murawiewie, Kaufmanie 
i Bezaku usprawiedliwiano zawsze pojęciem 
„etnograficznej Rosyi", a wobec Katkowa i je ­
go współterrorystów nierozciąganie tego ucisku 
odrazu i na Królestwo, tłumaczono pojęciem 
„etnograficznej Polski". W  Królestwie przy­
znawanie się jawne, cyniczne, do prześladowa­
nia nauki języka polskiego i nauk, ściśle z roz­
wojem jego związanych, takie, z jakiem nie 
tajono się w Kownie i Wilnie, chełpiąc się na­
wet i z posiewu i ze żniwa. - byłoby z łą  
p o l i t y k ą :  nie przystawałoby najzupełniej
do roli starszego brata, któr.y młodszemu nic 
zgoła nie czyni i owszem, jest inu bratem do­
brym, bo go z drogi mrzonek i rewolucyi spro­
wadza; nie odpowiedziałoby także hasłom wy­
danym w memoryale kjięcm rnfieretyńskiego. 
które polskości statycznej, cby> zajowej. etnolo­
gicznej nie zaczepiają i chcą tylko w umysłach 
polskich wyrobić państwowość rosyjską, to jest 
wygładzić z nich polskość dynamiczną, żywo- 
dziejową, wypromieniającą się we własnym ide­
ale politycznym. Cały motyw prawodawczy wy­
pisany na czele prawa z d. 20 maja (9 czerw­
ca) r. b. wzięty jest żywcem z mcmorjału. - -  
Po za celem głoszonym nad Wisłą, kryje się 
ów cel, głębiej prześladowczy, który polityka 
rosyjska przeprowadza nad Niemnem i Wilią. 
Postanowiono nie pozwalać i tym i tamtym Po- 
lakom na naukę samoistną, swoją własną, nie- 
urzędową, poza szkołami prowadzoną. —_ nie 
pozwalać bez względu na to. czy przedmiotem 
jej będzie język, literatura, liistorya literatury, 
czy też historya polityczna narodu, od ideału 
państwowości rosyjskiej odwodząca. Z teksiii 
prawa to tylko wyczytać można, jeśli się jest 
człowiekiem poważnym, publicystą rzetelnym, 
jeśli się niczego nie zeskamotuje i nie chowa 
w rękaw od magicznego fraka. Przypuszczenie, 
że z różnicy motywów jawnie wypisanych pr/.y 
jednobrzmienności rozporządzeń wyskakuje już 
i różnica w „amym zakresie skutków prawa, 
że kary spadać na Uas będą tylko za naucza­
nie historyi polskiej, a nie języka literatury 
i historyi literatury -  - nie jest godue człowieka 
ze zdrowym rgzsądkient

Ponieważ „ K r a j "  nie zrzekł się jeszcze tezy 
swej o szczęściu Polaków pod obecnem pano­
waniem, widocznie i współpracownicy jego po­
czuwają się do obowiązku nalepiania na nią 
motylków z kolorowej bibułki, aby ją wzmo­
cnić. Nie chce1 być gorszym od innych kore­
spondent, warszawski pism* łrukowanegc czcion­
kami polsKiemi i nuż wysnuwać z siebie egze- 
gezę i hermeneutykę prawną dobrą do operetki, 
a nie do życia i krwawych jego potów. Posu­
wa się on nawet dalej i przy pomina, że prze­
cież jeszcze za rządów polskich, w' roku 1821,. 
zaka/ała Komisya Oświecenia wszelkich nauk 
potajemnych, a gdy potem jeszcze odświeża 
w pamięci czytelników prawo Paszkiewiczow- 
skie z r. 1841, mimo woli narzuca się po takich 
przesłankach wniosek- że rząd rosyjski nie robi 
nic nadzwyczajnego, tembardziej, że przy owej 
różnicy pobudek i zamiarów w Królestwie ję ­
zykowi polskiemu żadna' nie stanie się krzywda. 
Tyle korespondent.

ITzypomnienie r. 1 8 2 1  bez wyjaśnienia wa­
runków dzisiejszych, jest wręcz nie rzetelnem 
W alczyła wówcżgfi cała urzędowa Europa, a na 
je j czele twórca trój przymierza, car rosyjski 
Aleksander I, z Napoleonizmem, z liberalizmem, 
z wolnomularstwem, z Burscheuschaftami, —  
 ̂ każdą jawna myślą i każdym czynem wolno­

ści. Królestwo, które uchodziło za wolne i szczę­

śliwe i według konstytucyi powinno było mieć 
i szkołę światłą i narodową i prasę wołną a 
obywatelską, przedewszystkiem znalazło się pod 
strzałami 3-go Przymierza.

Bata 182(1 do 1822 były przełoinowemi w je ­
go losie: powstało wówczas i wpadło odrazu 
w objęcia w. ks. Konstantego stowarzyszenie 
patryotyczne. Oesarz-król wytworzył dogmat o 
konieczności gwałcenia konstytucyi i gabinet 
belwederski uwiecznił cenzurę; postanowiono 
ogłupić szkołę, zatamować oświatę ludu, rzuco­
no się wreszcie na naukę niekontrolowaną przez 
rząd. A czofi był ten rząd, jeśli wydzielimy 
z niego skarbowość i zapomnimy, że i ona 
w najgłębszej podstawie swojej cynicznie gwał­
coną była? Od wyjścia Potockiego była to 
tylko szafa z narzędziami do podważania i roz­
bijania konstytucyi. Skąd wychodziła istotna 
wola rządząca Królestwem, czy z tego pięcior­
ga ministrów, którym niepodobna dać nazwy 
ministerstwa, czy z Belwederu, z Nowosilcowa, 
z pałaców carskich, z sekretaryatu stanu w Pe­
tersburgu ?

Narzędzia były polskie, ale były tylko na­
rzędziami; władał niemi, używał ich, do sw o­
ich, nie do polskich celów duch rosyjski, 
sam rosyjski rząd na najwyższym swym szcze­
blu, na który wstępować woino tylko panują­
cemu. Takie ustosunkowanie woli wykonawczej 
do prawodawczej sprawiło, że uniwersytet war­
szawski, dla Polaków przecież w wolnem kon- 
stytucyjnem Królestwie przeznaczony, nie miał 
wcale katedry historyi polskiej, nie miał nauki 
prawa publicznego, ale miał za to cenzorów 
przestrzegających, aby młouzież chodziła im 
msze. a spowiadała s :ę  na Wielkanoc. Przy ta- 
kiein ustosunkowaniu się żywiołów czynnych 
w dziejach kongresowych ów zakaz tajnego 
nauczania tfaci charakter czynu samodzielnego, 
własną wolą Polaków sprowadzonego; przestaje 
być biczem ukręconym na samych siebie. W szy­
stkie trzy, a właściwie cztery prawa walczące 
ze światłem wytrysnęły ze wspólnego źródła 
ciemięstwa, które tylko zmieniało się odpowie­
dnio do instytucyi i warunków, uie dających 
się odrazu zdmuchnąć.

Na Jatwie i Rusi rozstrzyganie spraw o po­
tajemne nauczanie należy do sądów. Mniemano, 
że tak sumo będzie i w Królestwie. Z wyrażeń 
wszakże użytych przez cesarza w ukazie do 
senatu wynika porządek pozasądowy. Gdy 
prawodawca „uznaje za dobre zaopatrzyć przed 
stawiciela wyższej władzy miejscowej vv bar­
dziej skuteczne środki do ścrgnuia nauczania 
tajemnego" —  nikogo już innego, tylko jego. 
do danej funkcyi przeznacza. Gzyja sprawie­
dliwość lepszą jest dla nas: sądów rosyjskich, 
czy ks. lmeretyńskiegó ? Zastanawiać się nie 
warto. Prawo wypłynęło z zatrutego źródła 
polityki, a polityka nie zna sprawiedliwości. 
Ze stanowiska rosyjskiego, rządowego, powoła­
nie władzy administracyjnej a nie sądowej, 
wygląda jakby skutek obawy, żeby przypadkiem 
cośkolwiek nie wymknęło się z pod nuża. Im 
rząd jest absolutniejszy, ten niezawodnie) na 
władzę administracyjną liczyć może, tein silniej 
też lgnie do administracyjnej sprawi1 inwości. 
W ogóle nowe prawo przedstawia się jako spe- 
cyalny wyrób księcia lmeretyńskiegó, który 
wziąwszy w memoryale entrepryzę dostarczania 
rządowi jak najlepszych Rosyan w ciałach pol­
skich — chce sobie teraz ułatwić zadanie przez 
zupełne stłumienie wszelkich, najlegalniej na­
wet dokonywujących się wpływów i oddziały­
wań poza szkolnych. W  wypracowaniu z r.

1898 książę nie taił carowi zamiaru zupełnego 
z czasem zdławienia nauki domowej, aby zmo­
nopolizować oświatę całkowicie w szkole pań­
stwowej.

Błądzą ci. według których nowe prawo 
utrwala tylko już istniejący stan rzeczy. Gdyby 
nawet pominąć zupełnie sprawę karania jedno 
stek, pozostanie jeszcze od niej dla społeczeń­
stwa sprawa dochodzenia wykroczeń. Nowre 
przestępstwo, którego zarys dotychczas w spe- 
cyalnycli tylko przepisach się trzymał, z inną 
zupełnie sankcyą (kara i 50 złotych), powołuje 
odrazu policję  Jo czynności śledczych, wywia­
dowczych. ścisłe z góry określonych i w listę 
jej obowiązków wciągniętych. Powstaje całil 
sieć dozorców, strażników i donosicieli. Nowe 
prawo, poddając właściciela domu takiej samej 
karze, jak uczącego się i nauczyciela, wy wiera na 
niego nacisk, aby współdziałał z policyą, stał 
się dobrym policyantem. Dla uchronienia się 
od grzywien właściciel będzie pilnował rządcy, 
rządca stróża, stróż urobi się na szpiega loka­
torów, a w razie wykrycia lekcyj potajemnych 
sięgnie po judaszową nagrodę. Takie to droż­
dże nieprawości etycznej i narodowej wrzuca 
w nas prawo z d. 2<i maja r. b. Nie wywołają 
one zgnilizny, nie skutkiem swej niemocy, lecz 
tylko dzięki naszej czujności na niebezpieczeń­
stwo i dbałość o życie. Nimu-aiis.

Dzisiejsze Chiny.
(CharaKter Chińczyka. - Jego nieszczerość. Zamiłowanie 
do nauki. - Egzaminy i osiąganie posad rządowych. 
BraL solidarności i patryotyzi.ia Fanatyzm religijny i 
rasowy. —  Jego skutki. Co zawdzięczają Chiny 

Europie?)

Charakter i uspnsouionie C h iń cz y k a , czy  to jak o 
p o jed yn czeg o  człow ieka, czy  też ja k o  jednostk i zbio- 
row e j, je s t  d la  ludzi rasy białej zagadką m e łatw ą 
do rozw iązania , g d y ż  pod w zględem  etyki stoi on 
często w stosunku do nich ns biegunie przeciw nym , 
ledną n. p . ze znam iennych cech  charakteru m oral­
nego C hińczyka jt s t  w ielki brak sz cz e ro śc i, p r z e ­
chodzący często w zam iłow anie kiam stw a, przyczem  
syn N ieb .osk iego państw a nie ma o tem najm n iej­
szego w yobrażen ia , że kłam stw o je s t rzeczą  w strę­
tną , choćby n aw et było —  korzystną. Stąd także 
p o c h o d z i, że  Chińczyk nie w ierzy n igdy E u rop e j­
czykow i , przypuszczając, w edle w łasuych p o ję ć  te  
i on w alczy , bronią kłam stwa. T a  n ieszczerość v z i p * 
ga się (A Talarę tego, Ln C hińczyk sm l na wyższynr 
szczehln społecznym , dosięga zaś szezytn  n w yso­
kich m andarynów i „ l ite ra tó w " (u cz o n y ch ) , k tórzy  
m istrzam i są w ok łam yw anie nie naiw nych ptze- 
cież dyplom atów  em op ejsk ich .

V edle zdania., zn aw ców  chińskich  stosunków , uje- 
mny rys charakteru , szczególn ie j u klas w yższych , 
przypinać należy  zakam ieniałem a w form&ct’ od w ie­
cznych  system ow i nauczania, opartpm n jed y n ie  na 
studyow in iu  dzieł k lasyków  ch iń sk .ch . le z ą c y c h  po 
k ilkanaście w ieków , a który nie prow adzi do stoso­
w ania w praktyce zasad w ysok ie j m oralności ja k ie  
te dziew  głoszą . F od obne snche stndyow an ie  k lasy ­
k ów  i podnoszenie pod niebiosa w artości ich prac 
o co g łów n ie  przy  egzam inacn c h o d z i , w yrod ziły  
u C h ińczyków  n iesłychaną za rozu m ia łość , w ysokie 
po jęcie  o w łasnej w artości i co za  tem idzie, p rze ­
konanie o w yższości sw ej ku ltury. M ożem y ’ ubole­
w ać nad Chińczykam i, że  są teg o  mniem ania leeŁ 
chcąc iei zrozum ieć, m usim y, jak im i s ą ,  p rzy jm o­
w ać O dcięcie  zn p«łne od reszty  św iata  i praw o 
dziedziczności, oparte na ca łych  w iek a ch , zd zia ła ły  
tu sw oje. W ie le  W ieków zu ow  upłynąć m u s i, aby

Z psychologii.
(Nowoczesna psychologia, jej stanowisko wobec innych 
nauk. drogi i cele. Psychologia ducha i badania pBy- 

chologiczno-wychowawcze).
„Przy zbiegu światła wszystkich nauk zasie­

dliśmy do anatomicznej wieczerzy naszego du­
cha" — powiedział angielski badacz M a u d -  
s l e y .  charakteryzując stanowisko psycho­
logii w systemie wiedzy ludzkiej. Dawanej tra­
ktowano psychologię jako odłam metafizyki i 
za (łomocą czczych spekulacyj rozwiązywano 
zagadkę naszego duchowego życia. Dzisiaj zro­
zumiano, że nasze życie duchowe rozwija się 
na podścielisku anatomo-fizyologicznem jest 
niejako częścią naszego życia organicznego, a 
więc może być poznana jedynie w związku z 
warunkami fizycznemi, śród których się prze­
jawia. Psychologia więc weszła na drogę do­
świadczalną; zapożyczyła od nauk ścisłych ich 
metody badania, te same drogi obserwacyi i 
eksperj^mentu, które doprowadziły do tak ol­
brzymich wyników w przyrodoznawstwie. Tak 
pojmowana psychologia musi też znajdować 
przynależne jej miejsce na zjazdach lekarzy i 
przyrodników. Jest ona jakby ostatnim szcze­
blem i wykwitem nauk przyrodniczych, a za­
razem ogniwem, łączącem przyrodoznawstwo z 
naukami'”’ społeczncmi. Wspiera się na fizyce, 
fizyologii i biologii, a służy za podstawę tak 
zwanym naukom duchowym. Badania cywiliza- 
cyi, języka i obyczajów, sztuki, ekonomii i u- 
rządzeń społecznych nie mogą się obejść bez 
światła, jakiego użycza im psychologia, która 
znowu sama czerpie światło z nauk ścisłych.

Słusznie więc powiedziano, że zajmuj" ona 
centralne stanowisko w systemie wiedzy. Z  te­
go punktu ogarnia najrozleglejsze widnokręgi

d o  b e z p o ś r e d n ic h  *.poat  v c h o w a n iem  ś c is ły  
s z k o ła c h , z  h y g ie n ą  „ i L f k i c h  ty c h  k ie -  
z w ią z e k  m a ją ey eh - W e  ^  y  0 b e cn ie , a  w
ru n k a ch  p r a c a  p s y c h d o g ó  p j 0d n ie js z ą  i

k a ż d e j  '  J G a  *  «
pożyteczniejszą, im bar J ^  pracowm
mgieł metafizycznych, a  . gtogunk6w c0-
d o ś w ia d c z a ln y c h  f  f  o b s e r w u ją  i
dziennego ż y c ia . B s y c n o i g c h i d /ie c i ,

l) S o f k a G c h ,  sp»»b? “kt°-więźniów po zaKiau f „atrze, znuzeme ucz-
ra i wrażenia w id?1 . „ w szkole, zachowa-
niow, przeciążonych nąuką
m e  s ię  u m ie r a ją c y c h  w  k  i lo z o f ic z n a  j p ra

k t y i 1 S . K y S *  o * ? ’ * ' *  ‘
g D  n e T s e k c i  Ziazdu le k a rz y  i przyrodników, 
g ic z n e j  s e a c y i  ^ ja z a  D0Sj e d z e n ia rh  s e k c y i, 
N a  dwóch P^rwszych P n.u i w r ,ie.
k tó r e  o d b y ły  s ,ę  w  ^ S / s t f t n y  k w e s ty e  

S  i i  G t T S  n a Ł w y c h ,  z w ią z e k  p sy - 

ch izm u  z 
g ie j  . t r c y
p s y c h o lo g u , ja k  p s y c h o lo g ia  uzi

z S w r ” r P, &
o d c z y t  p. S z y d w D y  • P y chor f g t t m
o ż y w io n a  d y sk u s y a , Ja k V i ę j G vi rozr>oczełv  
m iotem  w y w ią z a ła . O b r a d y  sek  P
s ię  w  s o b o tę  o k o ło  g o d z in y  »  1 P(> P z r _ 
c tw e m  p r o f. T w a r d o w s k i e g o ,  }
g a i ł  p o s ie d z e n ie  w  z a s tę p s tw ie  g o s p o  _
c y i  p r o f .  <1 y  b  u 1 s k  i e  g  o, a n a  s e k re
wołał dra K o z ł o w s k i e g o .

P . S z y c ó w n a  d a je  n am  s z k ic o w y  z 
d z is ie js z e g o  s ta n u  p s y c h o lo g ii  d z ie ck a , w y ja  
śn ia  d w o ja k ie  z n a c z e n ie  ty ch  badań , c z y s t o  n a ­

ukowe i wychowawcze, i zaznacza, że prace 
w tym kierunku z udziałem szerszego ogółu 
podejmowane są szczególnie w Niemczech i Ame­
ryce, a także we Francyi i w Anglii. W  ba­
daniach tych przeważa obserwacya nad ekspe­
rymentem, a drogi obserwacyi częściowo tylko 
mogą być w przedmiocie tym stosowane. P s y ­
chologia wogóle posiłkuje się dwojaką obserwa- 
cyą: wewnętrzną i zewnętrzną; obserwacya we­
wnętrzna, czyli samoobserv.acya w psychologii 
dziecka nie znajduje zastosowania, bo dziecko 
niezdolnem jest samo siebie obserwować.

Trzy są główne metody badania duszy dzie­
cięcej : b i o g r a f i c z n a ,  s t a t y s t y c z n a  i 
p o r ó w n a w c z a .  Pierwsza polega na ł em, że 
obserwujemy dziecię w przejawach jege ducho- 
vi ego życia krok za krokiem przez czas jego 
wychowania. Metody tej używał Darwin i tą 
samą metodą osiągnął swe wyniki Preyer w k a- 
sycznem swrem dziele; „Dusza dziecka . Mieto- 
da ta ma wiele słabych stron: trudną jest do 
zupełnego przeprowadzenia, ponieważ wymaga 
znacznego czasu; powtóre jest zbyt mdywi u- 
alną. a wreszcie zazwyczaj nikt jej me ciągnie 
dość długo, tak iż w ten sposób badane naj­
więcej tylko dzieci do 3 lub 4 roku zyma, a 
także dzieci w okresie szkolnym, t. j. od 7 do 
14 roku. Natomiast okres t. zw. podszkniny 
był zazwyczaj pomijany, podobnie i ar zo 
ważny, przełomowy okres młodzieńczy pc
roku życia. . , .

Metoda s t a t y s t y c z n a ,  t. j. metoda an­
kiet, kwestyonarynszy dziecięcych jest p a r  ex- 
c e l l e n c e  metodą amerykańską, bo chociaż 
w Niemczech bierze początek, rozwinęła się 
dopiero i wyrobiła społecznie w Stanach / j e ­
dnoczonych, gdzie szerokie ma zastosowanie.

Wreszcie obie te metody uzupełnia metoda 
p o r ó w n a w c z a ,  polegająca na zbieraniu do­
kumentów dziecięcych, ćwiczeń, rysunków itp.

■ na porównawczej ocenie i uogólnianiu faktów 
wyciągniętych z biografij i autobiogr&fij.

Psychologia dziecka osiągnęła stosunkowo 
jeszcze nie wielkie rezultaty, ponieważ nie oce­
niano należycie pedagogicznej doniosłości tych 
badań, a przytem, ze względów praktycznych, 
zajmowano się przeważnie tylko intelektualną 
stroną dziecka, jego Wyobrażeniami, pojęciami, 
a mniej jego uczuciami i charakterem, —  gdy 
w istocie ta strona właśnie otwiera szerokie 
pole (lla spostrzeżeń, tłómaczących nam duszę 
dziecięcą a zarazem pogłębiających ogólną zna­
jomość ludzkiej natury.

Dzisiaj dopiero podejmowane są systematy­
cznie badania w tym kierunku z udziałem wy- 
chowańrów i całego społeczeństwa. W  Niem­
czech istnieją stowarzyszenia, poświęcające się 
tym badaniom i liczne czasopisma fachowe, ma 
jące za cel rozwój i popularyzowanie psycho­
logii dziecka.

W naszem społeczeństwie bardzo mało albo 
prawie mc jeszcze na tem połu nie zrobiono 
Prywatne usiłowania są zbyt słabe, lut natra­
fiają na liczne przeszkody. Wstęp do szkół jest 
utrudniony; nauczyciele i nauczycielki, z zawo­
du samego powołani do obserwowania dzieci, 
są żbyt przeciążeni pracą, aby zadaniu temu 
podołać mogli; nie mają na badania ani czasu 
ani chęci.

Ze strony samych dzieci nie ma przeszkody. 
Dzieci lubią nawet, gdy się ktoś do nich zbliża, 
wypytuje je, mt-eresuje się ich życiem wewnę- 
trznem; tylko nie trzeba dzieci żenować i onie­
śmielać, a zblizać się do nich w charakterze 
przyjaciela. Rodzice i opiekuni stawiają za to 
znaczne trudności, i tych należałoby zjednać 
dla sprawy. Wreszcie, ażeby kwestyę postawić 
praktycznie, trzebaby poruszyć i zająć nią całe 
społeczeństwo. Dzisiaj nie możemy osiągnąć po­
żądanych wyników, bo każdy badacz prai uje

chologii ogólnej- nie mamy 0 ^ ”  ?  
yalnie przedmiotowi temu poświęconego.

Prelegentka zwraca w końcu uwagę, że 1 
aanie duszy dziecięcej jest barazo wdzięczni 
zajęciem dla kobiet. W  tym odłamie psycho 
gji początek zrobili mężczyźni, ale dalsze pra 
obserwacyjne spoczęły w rękach kornet. W i 
a a , według przekonania prelegentki, bm 
wiekiem rozwoju psycnologii dziecka i pra 
kobiet na tem polu.

Nad odczytem p. Szycówny rozwinęła się o; 
wioną dyskusya, zmierzająca głównie do w 
szukania praktycznych środków zachęt* i p<
uiety do badań psychologiczno-porównawi-zw 
P. S c h l e s i n g e r ,  starszy nauczyciel w K i 
kowie, tłomaczy powody niedostatecznego r< 
woju badań psychologiczno - wychowawczyń 
wskazując na przeszkód;, społeczne i wyra 
przekonanie, że nauczyciele w Austry. miai 
wicie zaś w Galicyi, chętnieby się podjęli ty 
badań, ale nikt się do nich 7 tem nie zvTac 
a poczuwają się oni do obowiązku nie tyl 
nauczania, lecz i wychowywania młodego r 
kolenia. -  Dobrzeby więc było, żeby wład

zwała™ WP Z Się do nauczycieli oc

P. S c h l e s ’ i ł  e r  stawia konkretny wn
SŁDl ęPw]ąCei rreŚd: Sek,* a Psychoiogicz Wllla- M nosi się umotywowaną prośbę 
Rady szkolnej krajowej, abtr ta w intere< 
samej nauki psychol.igi,, ja k -i  dobra wychów 
nia publicznego zachęciła tak przełożone ochi 
nck dziecięcy cli, ogrodków freblowskich, jakot 
dyrekeye szkół ludowych i wydziałowych, al 
;«ijęły się psycnologicznem badaniem oddań 
ich pieczy młodzieży, a o wynikach zawiad 
miały także Radę.

Wniosek ten przyjęty został bez głosowań 
Referentka p. Szycówna podaje wniosek, al
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C hińczyk m ógł zm ienić sw ój charakter m oralny, na 
k tórego  w yrobien ie składały się lat tysiące.

Że C hińczykom  wie zbraknie do tego in teligen cyi, 
św iadczy  ich zapał do nauki, o którym  w spom ina­
liśm y ju ż  daw niej. W y sta rcz y  pow iedzieć, iż do 
egzam inów  rządow ych  n zm a ity fh  stopni z ja w iło  się 
w  sierpniu 1 3 9 7  roku kandydatów : w P e k i n i e  
2 o .i HJO, w K a n t o n i e  l.l.OOO, a w  prow incyi 
C z e k i a n g  9 .0 0 0 . Ilość kandydatów  do ilości dy ­
plom ów  nie stoi w  m ożliw ym  stosunku, gd yż za­
ledw ie l ° /0 do 11 / a°/o egzam inow anych  uzyskać je  
m oże. K andydatow i, k tóry  przepadł, w olno przystę­
pow ać dow olną ilość razy  do egzam inu i dlatego 
zdarza się, że zdają  je  rów nocześnie m łodzieńcy 
20 -letn i i starcy nad grobem  stojący. M arzoniem  
każdego C hińczyka, co przełam ał trudności czytan ia  
i pisania, je s t  zdać ch oćby jeden  z tych egzam i­
nów pań stw ow ych , która, w zasadzie, da ją  jod yn ie  
praw o osiągn ięcia  urzędu. E gzam in p ierw szy, skła­
d a jący  się, ja k  i w szystkie inne, z w ykazania się 
znajom ością  dzieł klasyków  d a je  szczęśliw cow i, k tó­
remu się pow iódł, praw o do używ ania  tytułu „S iu - 
c a j“ (k w iecisty  talent). T e  egzam iny odbyw ają  się 
dw a ra zy  w ciągu lat trzech, a zaw iadu je niemi 
literack i kanclerz, zn a jd u ją cy  się w' sto licy  każdej 
prow icy i D rugi egzam in jednak  da je  dopiero pra­
wo do w stąpienia na służbę rządow ą i do tytułu 
„C z ia ju “ (człow iek  m ający  praw o do aw ansu: od 
tego słow a pochodzą praw dopodobnie rosy jsk ie  w y­
rażę, iiti: c z y u .  e z y n o w n i k j .  T rzeci egzam in 
może być zdaw any ty lko w P ekin ie i o tw iera  dro­
gę do najw yższych  urzędów. C zw arty w reszcie egza ­
min d a je  stopień „akad em ika11 i choć nie jest obo- 
m iązkow ym . uw ażany je s t za n a jw yższe  odzna­
czenie.

W szystk ie  te egzam iny, zdane z najlepszym  na­
w et postępem , nie d a ją  jeszcze  kandydatow i pe­
w ności. że otrzym a posadś rządow ą, do posad tych 
je s t  bardzo m ało w  porów naniu  z ilością  kandyda­
tów . C hcąc w ięc zapew nić sobie posadę rządową, 
kandydaci w alczą m iędzy sobą bronią protekeyi i 
przekupstw a. Stąd też później dostaw szy się do w ła­
dzy. zd ziera ją  w sposób n iem iłosierny ludność, któ­
ra  nienaw idzi m andarynów , pomimo instyktow nego 
u każdego C h ińczyka poszanow ania dla w ładzy. Ca­
ły  ten tłum  przekupnych i ch ciw ych  urzędników  
w pływ a przez sotKi lat na w yrobien ie wielu u je ­
m nych stron w charakterze ludności ch ińskie j.

inną w łaściw ością  usposobienia C h ińczyków  jest, 
ja k  pisze o tem św ieżo uratow any z J u n n a n u ,  a 
tyle razy wspom inany konsul F r a n <; o i s w ,. Re- 

ue de P a ris11, w ielki brak solidarności dopoki są 
u siebie w  kraju . F u ropejezyk , je ż e li zachow uje się 
energiczn ie , nie potrzebu je się obaw iać nawet kil- 
kotysięczn ego tłumu ch ińskiego, w ystępu jącego prze- 
eiw  niemu groźnie. T łum  ten na widok rew olw eru 
ustępuje, ja k  fala wody* bo żaden C hińczyk nie ma 
ochoty być w cześn iej zastrzelonym , niż je g o  sąsiad. 
Zm ienia się jednak  odrazu sytuacya gd y  tłum u j­
rzy  ch oćby najm niejsze w ananie w postępowaniu 
białego człow ieka. N ie w idząc niebezpieczeństwa,- 
rzuca się nań i m asakruje go  z siłą  żyw iołow ą.

t>w brak solidarności, w połączeniu  ze złym sta­
nem kom unikacyi w tem olbrzym iem  państw ie, oraz 
z niskim stanem ośw iaty  u w arstw  n iższych , spra­
wia, że C hińczyk przeciętny nie zna patryotyzm u 
państw ow ego, a ogran icza  go  na patryotyzm , który 
obejm uje , co n a jw yże j, prow incyę przez niego za ­
m ieszkiw aną. W o jn a  np. z Japonią  przeszła  praw ie 
n iepostrzeżen ie w  południow ych  prow incyach  ch iń ­
skich. O becnie jednak  dzie je  się in acze j: zachodzi 
obaw a, że  płom ienie buntu ogarną ca ły  ten kraj,- 
za jm u jący  jed n ę  trzecią  część A zy l. Pow odu  do te­
go  szukać trzeba  w tem, że w zb a rzy ły  się uezucia 
re lig ijn eg o  fanatyzm u ch ińskiego i n ienaw iści raso­
w ej przeciw  „b ia łym  dyantom 11. Stara krew  m on­
go lsk a  zaw rzała  w żyłach  C h ińczyków  1 pupchnęła 
ich do rzucenia w tw arz ręk aw icy  c&łemn światn.

T ak i w ybuch fanatyzm n przem ienił d z is ie jszego  
C hińczyka w b itnego żołn ierza  —  ja k  to pokazały 
ostatnie w ypadki —  aczkolw iek  w gran cie  rzeczy  
woli on pracą i handlem czy n ić zdobycze, niz orę 
żem. Zaw ód w ojskow y, na rów ni z aktorskim , nale­
żał dotąd w  Chinach do najbardziej pogardzanych . 
Jeże li na tem jednak  m ocarstw a opierały- lekcew a­
żen ie sił zbrojnych  chińskich , to zaw iod ły  się sro­
dze. T rudn o przypuścić, aby szerokie masy ludu 
ch ińsk iego nie odczuw ały, choćby bezw iednie, że 
przedstaw icie le  Zachodu, n arzn ca jący  mu opium i 
w y rob y  sw ego przem ysłu, które zab ija ją  przem ysł 
m iejscow y, nie mają idea ln ie jszych  ce lów  na w ido- 
kn i że  chodzi im o zarobek, o n ic w ięcej. P raca  
zaś m isyonarzy  chrześcijańskich , burzących  ilotych-

jnż w semiuaryacłi nauczycielskich pod kierun­
kiem nauczycieli psychologii odbywały się spo­
strzeżenia, ażeby uczniowie zostali wdrożeni do 
tego rodzaju badań. Ten dodatkowy wniosek 
również został przyjęty.

Równocześnie na wniosek pro!. Twardowskie­
go, który z wielkim taktem i bezstronnością 
przewodniczył obradom, uchwalono prosić p. 
Szycównę, by napisała broszurę^ lub szereg ar­
tykułów, zachęcających nauczycielstwo do tego 
rodzaju badań, a zarazem wskazujących sposo­
by badania. W niosek ten powstał skutkiem 
sceptycyzmu, jaki objawił się w zgromadzeniu 
względem inieyatywy samych władz szkolnych. 
Panna Szycówna zwróciła uwagę na istniejącą 
jnż pracę p. D a w i d a  w tej sprawie, ale ze 
względu na wyczerpanie wydania, chętnie się 
zgodziła napisać podobną broszurę agitacyjno- 
taukową.

W  końcu na wniosek p. C y b u l s k i e j  po­
stanowiono zwrócić się do instytucyj i stowa­
rzyszeń urządzających popularne wykłady, aby 
urządzano kursa dla nauczycieli ludowych, ma­
jące na celu dalsze kształcenie ich w psycho­
logii.

Dzisiaj zasada podziału pracy już i w dzie­
dzinie badań naukowych coraz szersze znajduje 
zastosowania. Taka zbiorowa praca na polu 
psychologii wykonawczej może być bardzo sku­
teczną; tylko baczyć trzeba, żeby była dobrze 
zorganizowaną i zbierała tylko ściśle zaobser­
wowane fakta. według systematycznego, trafnie 
ułożonego planu, zmierzającego do jasno posta­
wionych i dobrze gruntowanych celów nauko­
wych. Ni< umiejętnie zaś zorganizowana lnb 
powierzona w niekompetentne ręce mogłaby być 
tylko próżną stratą czasu bez istotnego po­
żytku.

-  — -

czasow e .w ierzen ia  ludu chińskiego, n ic m ogła, jak  
ty lk o w zbudzić je g o  nienaw iść. Z resztą  tak pilnie 
p rzygotow yw an e od lat kilku przez instruktorów  
niem ieckich  i innych państw  w ojsk o  ch ińskie do­
w iodło, że nanka ich na marne n ic poszła.

M oże to raz będzie nauką dla  E uropy, że k rze­
wiąc wśród Indów napoły cyw ilizow anych  w edle je j 
pojęć, kulturę opartą na w yzysku ekonom icznem  i 
na ostatnich w ynikach  mUitaryzmu, d ostarcza jąc im 
instrnktorów  w ojskow ych , karabinów , dział, pancer­
ników  itp., sama ku je  broń na siebie. P rzysłow ie , 
że „k to  sie je  w iatr, ten zb iera  b u rzę“ , pozostanie 
starą niew zruszoną prawdą.

Osobliwości Krakowa.
Pod p jw yższy m  tytulikiem  postanow iliśm y rozto­

czy ć  przed oczym a czyteln ika  ca ły  szereg  obrazków, 
n iestety w cale niepochlebnie św iadczących  o porząd­
kach w  naszym  grodzie, k tóry  z tylu niezawodnie 
słusznych pow odów  rości sobie praw o być miastem, 
położonem  w  środkow ej E uropie, a nie w  Turcyi, 
lub Chinach.

5\ eźm y tym  razem  np. takie jatk i mięsne, u w e j­
ścia w  u licę Sienną od strony plantacyj położone. 
K ogo  srogie losy  nie skazały na to, aby  musiał 
kilka razy  dziennie koło nich przechodzić —  a ta­
kich przez fatum ściganych  je s t u nas dosyć —  ten 
nie może sobie zrob ić  w yobrażenia, ile w ycierp ia łby  
przytein je g o  zm ysł pow onienia, szczególn ie j pod­
czas upałów  letnich. N iezaw odnie w  tym wypadku 
stracić moż.n.i w szelki apetyt do m ięsa podczas lata, 
a przecież mięso je s t  koniecznem  do utrzym ania ży ­
cia, g d y  się nie je s t  „ja roszem 11! —  Jeżeli się nie 
m ylę. ju ż sporo lat temu Rada m iejska powzięła 
uchwałę, zm ierzającą do uregulow ania spraw y tych 
ja tek  przez zbudow anie odpow iednich hal w  kilku 
punktach miasta, gd zieby  oprócz handlu mięsem zo­
stał także skoncentrow any handel jarzynam i i ow o­
cami. W id ok , ja k i przedstaw iają  dziś: M ały Rynek 
i P lac Szczepański, jest poprostu w strętny, a prócz 
tego place te. skutkiem  szybko rozk ładających  się 
rozm aitych  odpadków, są pod w zględem  h ig ien i­
cznym  w wysokim  stopniu szkodliw e.

Często szarpiem y się ponad m ożność na przyozd o­
bienie miasta, podejm ujem y hojnie gości z czterech  
krańców  świata, ale tam, gdzie chodzi o nasze i 
przyszłych  pokoleń zdrow ie, p izy jm n jem y  obojętnie 
do w iadom ości stereotypow ą m ym ów kę: , M iasta na 
to lub ow o n il*  stać. miasto je s t  b iedne11 i t. p.

D ow odzić, że takie ja tk i pod gołem  niebem  nie 
pow inny istn ieć w  K rakow ie, k tórego ludność osią ­
gn ie ju ż niebawem  liczbę stu tysięcy  — dow odzić 
chyba n ie  ma jiotrzeby, boć to przecie  ani P a ca ­
nów, ani S okołów . W y ra z ić  jednak  w olno zdum ie­
nie. że tej tak w ażnej pod każdym  w zględem  spra­
w y w ja k iś  sposób dotąd nie za łatw iono W ym agać, 
aby w szyscy  rzcżn icy  przenieśli się do sklepów  
niepodobna, bo w tedy, i tak ju ż  w ysokie cen y mię­
sa w zrosłyby  o ty le w naszem m ieście, że stałoby 
się ono artykułem  zbytkow nym . A  w ięc obow iązkiem  
je s t  zarządu m iasta pom yśleć o w zniesieniu takie­
go pom ieszczen ia , gd zieby  drobn iejsi rzcżn icy  nie 
płacili znyt w ygórow anych  czynszów  za ja t k i , a 
które odpow iadałoby w ym ogom  hygieny.

P rzy  znanej obaw ie arcy lo ja lnych  i konserw aty­
w nych w ładz m iejskich  przed pod jęciem  ja k ie jk o l­
w iek ży w sze j in ieya tyw y w  interesie dobra publi­
cznego, w iem y z góry , że uw agi nasze pozostaną 
praw dopodobnie bez skntku. U czynić je  jednak  na­
kazu je obow iązek  obyw atelsk i i publicystyczny.

1 _______________

Zdrojowisko tłnścio&hów.
Maryenbad 2 0  lipca.

R aw ię tutaj dopiero od kilku dni, należę w ięc 
je szcze  do now icynszów , któray na każdym  praw ie 
krokn potrzebu ją  pouczenia, pew ne atoli, w ięcej w 
o czy  w padające ob ja w y  i cechy zdołałem  p ochw ycić 
zaraz po przybyciu . O tem, że w idzę tutaj sam ych 
praw ie tłnściochów , o potw ornych  n ieraz rozm iarach, 
nie potrzebu ję  chyba w spom inać, każdemu bowiem  
wiadom o, że do M aryeubadu p rzy jeżd ża ją  ci. k tó ­
rzy  przez ca ły  rok zanadto pracu ją  nad... utyciem .

O ile zdołałem  z listy gości poczyn ić statysty­
czne obliczenia, to n ajw ięce j p rzyb yszów  pochodzi 
z A o s try g  N iem iec i R osy i; dosyć sporą garstkę 
tłuściutkich  i w ieczn ie  spoconych „ l a d  i e s “ do­
starczyła  A m eryka, za  to A n g lia  nie w ysła ła  wcale 
praw ie sw oich  przedstaw icieli, może dlatego, że sy ­
now ie A lb ioau  stracili na wadze dzięki zm artw ie­
niom z pow odu krnąbrnych  B oerów  i k rw iożerczych  
B okserów . D yrek cy a  zakładu kąpielow ego odczuw a 
najbardzie j n ieobecność księcia  W a lii, k tóry  tutaj 
zostaw iał każdego roku sporo grosza  i b y ł ży ją cą  
reklam ą dla zdrojow iska . W ie lk ie  za jęcie  w zbudza 
pośród gości kąpielow ych  gen era ł G allifet. b y ły  mi­
n ister w o jn y  we F rancyi. Z w ojskow ą punktualno­
ścią z jaw ia  się o godzin ie pół do szóstej przy 
„K reu zbru n n en 11, w yp ija  trzy  kubki w ody, biega 
przez dw ie god zin y po lesie, p ije  następnie herbatę 
z biszkoptem , znowu odbyw a diugie m arsze —  aż 
w reszcie  za w szystkie te w ysiłk i funduje sobie 
śniadanie m ięsne bez jak ichkolw iek  trunków .

Gallifet, z całem  zaparciem  się i z  pochw ały  czy  
może pożałow an ia  godną konsekw eneyą przeprow a­
dza kuracyę w edle w skazów ek lekarza, ale inni g o ­
ście spraw iają  często ogrom ną p rzykrość lekarzom . 
P rzez ca ły  dzień b iega ją  ja k  najęci, ażeby osiągnąć 
koniecznie 3 0 .0 0 0  kroków , nie patrzą naw et na 
legum inę i żegnają  się przed każdym  napojem , w ie ­
czorem  jednakże opy ch a ją  się w cukierniach  cia ­
stkam i, piją lim oniadę i lik iery . P od czas  tej czyn ­
ności rozm aw iają  oczyw iście  o sw o je j knracyi.

—  Ja  dzisia j zrobiłem  b ieg  przez H irtenruhe, 
F r ied rich -W ilh elm sh óh e, M axthal. W a ld ą u e lle  do 
B ellevu e.

—  J a  w  pięciu dniach straciłem  na w adze 5 k i­
logram ów .

—  J a  w edług m ojego aparatu do liczen ia  kro­
ków  przebiegłem  ni m niej ni w ięce j, ty lko 4 0 .0 0 0  
kroków .

G oście  w M aryenbadzie tw orzą tow arzystw o o 
cechach  w ybitn ie  m ieszczańskich. W ła ściw e  „ s t a r s 11 
w ystępują  tutaj nadzw yczaj rzadko, a  dla „d  e m i- 
m o n d e ’ u u nie ma rów nież m iejsca pom iędzy tłu- 
ściocham i. Pom im o to rano i w ieczorem  pannje tg 
w ielkie ożyw ien ie , g d y  się w szyscy  w yro ją  i poczną 
przechadzać po chodnikach przy  dźw iękach  w ybor­
nej m nzyki. O czyw iście  mamy i teatr, którym  kie- 
rn je  p. L asca . D la W ied eń czyk ów  g ra  Ju lia  K opa­
czy , a lbo B etty  S to ja n ; W e rn e r  A lberti sw ojem  
Wysokiem „ ( ! “ zach w yca  W ęg rów , a G izela  N issen- 
Schueide otrzym uje oklaski od H erlińczyków . Do

N O W A  R E F O R M  A.

najlepszych  aktorów , a m ianow icie kom edyantów , 
n ależy były  król serbski M ilan, który  z Karlsbadu 
przybył na kilka dni do M aryeubadu. ażeby się 
naradzić z serbskim  politykiem  G eorgiew iczem . Nad 
czem radzili ? M oże nod nowym  sposobem  u szczę­
śliw ienia  ,Serbii V M niejsza  o to ; pom ijam  M ilana i 
przyrzekam , że w krótce poślę drag i list ze szcze­
gółam i, w ięcej nas obchodząeem i.

Dla dogodności osób przebywających w ką 
pieluch, będziemy wyjątkowo podczas pory ką­
pielowej przyjmować od nich prenumeratę także 
tygodniowo, licząc z przesyłką pocztową 70 h. 
n« tydzień.

2a kaidą zmianę adresu dopłaca się 40 h.

K  i r a n i k a .
Kraków, 24 lipca.

Raut na cześć uczestników IX Zjazdu przy­
rodników i lekarzy polskich odbył się w czoraj 
w ieczorem  w sali „S ok o ła 11 w K rakow ie. P rzybyło  
około 2 0 0 0  osóli, a m iędzy uczestnikam i rautu prze­
w aża ły  panie. W idzieliśm y praw ie wszystkie, w y b i­
tn iejsze osobistości z gości z jazdow ych  oraz obyw a­
telstw a i reprezentantów  w ładz. —  P rzybyw a jących  
w itał prezydent miasta p. F riedlein  w raz z człon ­
kami R ad y  m iejskiej. P iękn ą  i oryg inalną  była  de- 
kogacya sali Ściany pokryw ała zieleń  św ierkow a, 
na tle której wspaniale odb ija ły  elektryczne lam­
piony. Przekąsek dostarczyła  kuchnia G rand-hotelu. 
Około god zin y  1 1 rozp oczęły  się tańcor B aw iono się 
doskonale.

Zwiedzenie parku dra Jordana. W cz o ra j zw ie ­
dzili uczestnicy Zjazdu przyrodników  i lekarzy park 
dra Jordana. gdzie ich przyjm ow ał podw ieczorkiem  
tw órca  parku, prnf. dr Jordan. Zw iedzano urządze­
nia parkow e i przypatryw ano się z zajęciem  ćw i­
czeniom  gim nastycznym  d z iw i. Tak  ca ły  park, jak  
zabaw y i gim nastyka dzieci nader korzystne w y­
w arły w rażenie na zw iedza jących , jak o w ażny śro­
dek zdrow ego w ychow ania, m ogący inieć bardzo do­
datnie w pływ y na przyszłość.

Walka z jaglicą, jako K lę s k ą  społeczną. J a ­
g lic a ^  nazyw ana także zapaleniem  egipskiem , była 
przedm iotem  obrad w sekcyi oku listycznej Z jazdu  
lekarzy . M ów ił o. przedm iocie tym  dr K rim sztyk . 
okulista z W arszaw y, który też postawił następu­
ją ce  tezy :

1) N ie bodziesz nazw y „ ja g lic a 1’  nadużyw ał.
2 ) Nie. będziesz łam ał życia  niew innym  uczniom, 

w ypędzając ich ze szkól dlatego t y lk o . że ci się 
w oczach  ja g lica  przyw idzia ła

3. Nie będziesz leczy ! energiczn ie lekkich chorób 
łączn icy , abyś nie niósł ludziom krzyw dy, zam iast 
dobrodziejstw a.

4 ) Szkoła  pow inna lekarzy w ykszta łcić w ten 
sposób, aby posiadali w praw ę w leczeniu  chorób o- 
rzu, ja k  w  innycli dziedzinach . P otrzeba  koniecznie 
udoskonalić praktyczne w ykształcenie lekarzy , cho­
c iażby  kosztem  pew nych nauk teoretycznych , albo 
przedłużenia atudyów lekarskich . W te d y  dopiero 
ch orzy  będą m ogli m ieć w szędzie i zaw sze należy 
tą poradę,

5) O ddziały szpitalne dla  leczen ia  chorób oczu, 
które dziś tylko w  stolicach  is tn ie ją , pow inny być 
urządzone i w szpitalach prow incyonalnych  L ek arz 
oddziału będzie m ógł w te j ga łęzi w y ćw icz y ć 's ię  
nałeż>citp a ch orzy  ul- hrdU w»«uw n l t-i*
dla leczenia  i o,jeracyi odbyw ać dalekie podróże.

6 ) O ddziały ruchom e oku listyczne niosą pom oc 
niedostatbezną, ho n ietrw ałą, doraźną, są zbyt ko­
sztow ne; nie odpow iadają  dzisie jszym , przynajm niej 
w naszym  krajn , warunkom .

7) P otrzeba  n iezbędnie urządzić —  bardzo skro­
mne —  zakłady w iejsk ie  d la  chorych  na ja g licę . 
Jest to sprawa dla nas praw ie rów nie w a ż n a , jak  
spraw a gru ź licy ; a że dla k ra jów  zachodniej E u ro­
py  daleko m niejszą ma w a g ę , w ięc czbkać na ich 
in icyatyw ę i przykład nie należy —  sami rozp o­
cząć musimy.

Okręgowy wydział sokoli o d ly ł  w niedzielę 
trzecie w  tym roku posiedzenie. P ró cz  m iejscow ych  
członków  w ydziału  w zięli udział w posiedzeniu  de­
le g a c i: z B ia ły  p. N ycz, z B ochni d r  W cis ło , z 
P od górza  p. Adam ski, ze Skaw iny p. U zapkiew icz, 
z W a d ow ic  dr G oedel i z  Ż y w ca  p. Ł uszczk iew icz. 
N ie przysła ły  zaś w cale delegatów  i n iem ożności 
ich w ysłan ia  nie uspraw iedliw iły  gn iazda: C hrza­
nów, C ieszyn, Jaw orzno, Jordanów , K alw arya, M y­
ślenice, N ow y T a rg , O św ięcim  i W ie liczk a . Z łożone 
przez delegatów  spraw ozdania p rzy ję to  do w iado­
m ości. U chw alono odbyć w ycieczk ę  okręgu  do B ia ły  
w dniu 2 w rześn ia  b. r. 1 w ezw ać do udziałn w 
niej w szystk ie  gniazda okręgu , a bezpośrednio 
z B iałą  sąsiadujące do ja k  n a jliczn ie jszego  udziału 
w ćw iczen iach  w B ia łj odbyć się m ających . U chw a­
lono odbyć w ycieczkę okręgu  do Zakopanego w d. 
19 sierpnia b. r., odbyć tam publiczne ćw iczenia  
w  liczb ie  do 6 0  ćw iczących , a m ożliw y dochód ze 
wstępu na ćw iczen ia  przeznaczono na rzecz okręgu.

,.Sybir". W y sta w a  obrazów  A l. Sochaczew skiego, 
przedłużona li ty lko z pow odu Z jazdu  lekarzy  i 
przyrodników , —  zam kniętą zostanie n ieodw ołalnie 
w dnin 27  lipca.

Zarząd składa podziękow anie tym , k tórzy  raczy li 
zw ied zić  tę w ystaw ę i prasie krakow skiej za  bez­
in teresow ne poparcie tego przedsięw zięcia , którego 
celem  by ło  n ietylko dać poznać jed yn e  w swoim 
rodzaju  prace A l. Sochaczew sk iego —  ale lakże 
przyn ieść u lgę w w yjątkow em  położeniu  zn a jd u ją ­
cemu się artyscie-m alarzow i.

Fałszywy alarm. D ziś W n ocy  w ezw ała  polieya 
pogotow ie ratunkowe na u licę L enartow icza  1. 14, 
gdzie  w  pryw atuem  m ieszkaniu m iała się zn a jd o­
w ać jak aś chora kobieta. P ogotow ie , p rzybyw szy  
na wskazane m ie js ce , zastało leżącą  w  łóżk u ,^ c ie ­
szącą się najlepszem  zdrow iem  i snem linoskoczkę 
z Parkn krakow skiego, ale ch orej, ani żadnego śla- 
dn w całym  domu.

Kradzież. P olieya  krakow ska aresztow ała  nało­
g ow eg o  złod zie ja , Józb fa  Ł ęgu  szew skiego, z ubo­
czn ego  za jęcia  m uiarza, który  w szedł przez otw arte 
okno do m ieszkania M ichała A hraham era przy n licy  
P iekarsk ie j 1. 8  i dopuścił się tam kradzieży. Ł ę- 
goszew sk i był 1, 2 i D /a  rocznem  więzieniem  za 
zbrodnię  kradzieży, 6 i 10-m iesięcznem  więzieniem  
za oszustw o karany, oraz k ilkadziesiąt razy  od­
siadyw ał karę za drobn iejsze  przestępstw a. N ie 
w iedzie mu się w idocznie.

Alkoholik przyczyną zbiegowiska. W cz o ra j w ie­
czorem  pow stało w ielkie zb iegow isko p rzy  ul. D łu ­
g ie j. S pow odow ał je  leżący na chodniku jak iś  m ęż­
czyzna- w takim stanie, że zdaw ało się, iż lada

chw ila  w yzionie dacha. W ezw an o pogotow ie T ow a ­
rzystw a  ratunkow ego, które stw ierdziło  zatracie a l­
koholem. T łum y ciekaw ych  i żądnych w rażeń  usta­
w iczn ie rosły tak, że chorego musiano uw ieść ga 
lopem. Odstaw iono go do szpitala 0 0 .  B on ifratrów .

Ośm nitek korali jest do odebrania w  biurze 
ekspozytury policy i w  K rakow ie pod Zam kiem  po 
udowodnieniu praw  własności. K orale te odebrała  
polieya od n iejak iego Józe fa  K ordasa, który tłuma­
czy ł posiadanie korali w ten sposób: w n ocy  z 2 na 
5 b. m. dw óch jak ichś panów  ścigało dw óch  ch ło­
paków  na plantaeyach, w oła jąc: „łap a jc ie  z łod z ie i:11 
U ciekający odrzucili korale w  krzaki, gdzie je  K or- 
das znalazł.

Za wyłudzanie daikow przez pisanie listów  że­
braczych  aresztow ano dzisia j B ła że ja  Chylę. P isy ­
wał on listy , podpisu jąc n ieistn iejące kobiety i pro­
ceder ten w iódł mu się doSyć pom yślnie pr*ez czas 
dłuzszy.

Z ruchu Wyborczego. W  dniu 22  b. m. odby­
ło się zgrom adzenie w yborców  miasta G orlic, zw o ­
łane przez burm istrza, p W o jc ie ch a  B iechońskiego. 
Zesz ła  się pow ażna liczna obyw ateli w szystkich  sta­
nów po zagajeniu  obrad przez zw ołu jącego  p rzy ­
stąpiono do w yboru przew odn iczącego, a na w nio­
sek dra P rzesm yck iego zaproszono do przew odn i­
czen ia  obradom  radcę sądow ego , W . Sm oleckiego. 
B yło  to zgrom adzenie przygotow aw cze  —  chociaż, 
w ięc p o ja w iły  się w niosk i: ażeby w ybierać posła 
ty lko z G orlic  nie odw oływ ać się Jo komitetu cen ­
tralnego i in n o , to jednakże 'w szy stk ie  te żądania 
uchylono, i przystąpiono do w yboru komitetu, k tó­
rego skład zaproponow ał burm istrz B iechoński z  u- 
w zględnieniem  w szystkich  stanów  i zaw odów . K o­
m itet ten składać się ma z n o  osób.

P olecono dalej, aby przew odn iczący  obradom , jak  
najspieszn iej zw ołał uw kom itet i najdalej do dnia 
2 0  sierpnia przygotow ał całą  akcyę w yborczą  jn ż  
w porozum ieniu z miastem Jasłem . O kandydatach 
dotąd się nie mówi , podobno Jasło ma sw ego kan­
dydata, p. radcę Zygm unta J a w o rs k ie g o , a G orlice 
sw ego p. burm istrza. W o jc ie ch a  B iechońskiego 
Obaj ci kandydaci m ają należeć do jed n eg o  stron ­
nictw a, —  by łoby  w ięc w ielkim  błędem , gd yby  się 
w zajem nie zw alczali. P rzyszłość  niedaleka to oka­
że —  a ja k  okaże —  to wam doniosę.

Z Ży JVCa. Staraniem  tu to jszego  Sokoła  odbył się 
15 b. m. przy  dźw iękach  znakom itej m uzyki sa li­
narnej z  W ie liczk i w ielki festyn  w O bszarze. P o ­
god a  by ła  śliczna, to też baw iono się och oczo . K o­
roną festynu by ły  w yścig i cyk listów . Za  jazdę  
szybką otrzym ał 1-szą nagrodę druli Skrobotow icz 
z O św ięcim ia, 2 -g ą  druh O lkusznik z Ż yw ca . Za 
ja zd ę  pow olną ]-s z ą  nagrodę druh Skrobatow icz, 
2 -g ą  ]>. Schm idt z żyw ca, za jazdę  sztuczną o trzy ­
mał nagrodę rów nież druh S krobotow icz. Na zakoń­
czenie festynu snalono śliczne ogn ie sztuczne, a na­
stępnie ca łe tow arzystw o udało się do sali hotelu 
narodow ego, gdzio  tańczono do rana.

M a n u w ry  c e s a r s k ie ,  ja k  piszą nam z Jasła, 
zb liża ją  się w szybkicm  tem pie, a z  nimi n ieby­
wała drożyzna. Nabiału dokupić się trudno, a w d o­
datku brak go, bo w łościanki nie w yn oszą  ty le  na 
targ, ja k  daw niej, tw ierdząc, że w olą składać sery 
i m asło, bo na m anewrach lepiej to spieniężą Oto 
jeden  z w idom ych skutków  te j zabaw ki w ojsk ow ej, 
dybiący  na kieszenie m ieszkańców  średniej klasy. 
Cóż dopiero będzie w  sierpniu i w rzesn in , gd y  
skoncentruje się tutaj 170.0IK) w ojska, a z niem 
m nóstw o reporterów , ciekaw ych  i nrzędników  ? —  
W zm ocn ione bn wijem bet a poeterm iW  x  \
■■lirirn f-nr»" D ukla, a sauiej s łużby k ole jow ej 
przybędzie 7 0  party j, ho jio m anewrach ma nastą­
pić szybkie rozw iezien ie ca łego  w ojska, de czego 
potrzebny je s t  ogpom ny peisonal ko le jow y .

P od w zględem  m ieszkań stokroć g o rz e j; le cz  n ie­
ty lko dzisia j, ale zaw sze. N iktby  nie nw ierzył, że 
za trzy  pokoje  średniej ja k ości i w ielkości płaci 
się 3 0  do 3 5  złr. m iesięcznie, g d y  urzędn icy  po­
biera ją  dodatek n ajn iższej k ategoryi a w ięc urzę­
dnik X I  rangi np. 1 2 0  złr., a urzędnik X  rangi 
1 6 0  złr . rocznie. Za takie pieniądze chyba m ógłby 
m ieszkać w  jakim  chlew kn na przedm ieścia , a na 
to stan jo g o  nie pozw ala. N ajw yższy  czas, by  liczna 
ta arm ia urzędnicza rozp oczęła  akcyę celem  nzyska- 
nia w yższej kategoryi dodatków  na m ieszkania i to 
nie og ląd a jąc się na in icyatyw ę ze strony tych, co 
sto ją  na w yżynach , bo starosta hr. M ichałow ski 
ja k o  magnat, ani zb yt dobrze sytuow any prezydent 
sądu, p. O gniew ski, nie podejm ą się tego dla  pro­
stej przyczyn y , że im to nie dokucza.

C eny grantów  w ślad za tem dom ów  w yśru bo­
w ano do n iebyw ałej w ysokości, a za  to cierp ieć 
m uszą m ieszkańcy bezdom ni.

S zczegółow ego  program u p rzy jęc ia  cesarza jeszcze  
nie m am y; w iem y ty lko, że ma być pochód, sere­
nada i dekoracya  miasta. K antatę w spaniałą u łożył 
tu te jszy  am ator-m uzyk d r  S ienkiew icz, a s łow a d o­
robił akadem ik p. J ó ze f W iśn iow sk i. M ów ią c w e­
selu Krakowskiem , o banderyi w łościańskiej, lecz 
to w szystko je sz cze  nie je s t  ustaione. Tym czasem  
jednak  chorągw ie jn ż  są w  robocie i kilka tysięcy  
m etrów m ateryi na nie przeznaczono.

W Przemyślu w  szpitalu pow szechnym  wym arła 
w  przeciągu  kilku dni rodzina w łościańska z Ta- 
pina pod Radym nem , złożona z pięciu osób, po spo­
życiu  m ięsa z krow y, zdechłej na wąglik.

Program jubilerszu Zjazdu straźackiogo we 
Lwowie przedstaw ia  się w  sposób następu jący: 
D nia  4  sierpnia b. r. p”zy jazd  delegatów  i nczest- 
n ików  Z jazdu  W  strażnicy pożarnej w ratnszn 
ndzielaó będzie knm isya kw aterunkow a in form acyj 
w zględem  nm ieszczenia. B ezpłatne m ieszkania otrzy* 
m ają ty lko ci delegaci i u czestn icy, k tórzy  okażą 
książeczk i leg itym acy jn e , w ydane przez Zw iązek 
strażacki. W  sali ochotn iczej straży pożarnej ( y- 
nek 17 , I  piętro) zebranie koleżeńskie celem zapo­
znania się. W  n iedzielę 5 sierpnia p ierw szy dzień 
Z jazd u . O godz. f / a 7 rano zebrani* delegatów  i 
nczestników  Z jazdu na Strzeln icy (n*- K urkow a 1. 
2 3 ) i śniadanie. O godz. 9 rano u roczysty  pochód 
z m uzyką przez miasto pod kom endą Br. H rynie­
w icza, naczelnika lw ow sk ie j ochotniczej straży po­
żarnej u licam i; Karkową* Czarneckiego, placem  B er­
nardyńskim , ulicam i K a ro .a  L udw ika i K iliń sk iego 
na plac K atedralny. O godz. 9 nabożeństw o w  k o ­
ściele katedralnym  obrz. łac., a po nabożeństw ie 
defilada  na placn M aryackim  i pochód do ratusza 
u licą  H alicką, O godz. 1 <) przed południem  pier­
w sze posiedzenie delegatów  w  sali obrad R a d y  
m iejsk ie j. Obiad na strzeln icy o godz. 12  w połn- 
dnie. O godz. 4  po południu festyn  na placu po- 
w ystaw ow ym , zw iedzanie w ystaw y przyrząd ów  po­
żarnych  w hali m uzycznej i panoram y R a cła w i­
ck ie j. Z uderzeniem  god z. 6 w ieczorem  ćw iczen ia  
strażackie X  Związku okręgow ego . D nia 6 sierpnia 
d rag i dzień Z jazdu. O godz. 7 rano śniadanie w
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szkole M ick iew icza . O godz. 8  rano w  sali posie­
dzeń R ady  m iejskiej od czyt A nt. B ahra p. t. „A s - 
best i inne środki od ogn ia  ch ron ią ce .11 O godz. 9 
rano drugie ogólne posiedzenie delegatów  w  sali 
obrad R ad y  m iejsk iej. O godz. 2 po południu w spól­
ny obiad na strzeln icy. O godz. 4  po południu 
próba  sikaw ek i zw iedzanie miasta.

Wycieczka naukowa słuch, politecnniki do 
Paryża. K om itet w ycieczk i podaje do w iadom ości 
uczestników  że j.rogram  p rzy ję ć  w  Paryżu  podczas 
m iędzynarodow ego kongresu studentów' został usta­
lony.

Zaproszen ia  im ienne ju ż  nadeszły , a doręczone 
zostaną przy  od jeździe  ze Lw ow a.

W y cieczk p  liczy , oprócz profesorów , b iorących  
w  niej udział, 7 8  uczestników.

KupnO Schodnicy. D zienniki lw ow skie donoszą: 
M iędzy grupą francuskich  kapitalistów  pod firm ą 
Collet, E scoula, Cabaut et Uie w i-iugdunie a dyrekcyą  
g a licy jsk ie j K asy oszczędności nastąpiło jn ż porozu ­
mienie. M ianow icie dyrekcya  K asy zezw oliła  na prze­
dłużenie term inu ostatecznego kupna do końca listo­
pada b. r. za wzm ocnieniem  kw otą 2 5 0 .0 0 0  K  z ło ­
żonego dotychas zadatku 7 9 0 .0 0 0  K . tak, że zada­
tek  ten obecnie w ynosić będzie razem 9 5 0 .0 0 0  K. 
Umowę w  tym duchu podpisano w czoraj.

G łów nym  powodem  odroczen ia  tenninii było dą­
żenie w ym ienionej g ru p y  kapitalistów  dii zreduko­
w ania do najinożliw szycli gran ic kapitału akcyjnego 
p rzyszłego tow arzystw a, m ającego ob jąć pow yższe 
przedsiębiorstw o. K apitał ak cy jny  w yuosić będzie 1 7 
do 2 0  m ilionów  franków , a nie ja k  pierw otnie za­
m ierzano, 3 0  m ilionów . Ponadto w sumie te j m ieści 
się ju ż  znaczny kapitał obrotow y, jakoteż fundusz 
na ewentualne założenie rafineryi. W  sprawach po­
w yższych  baw i we Lw ow ie jako reprezentant nowo- 
naDywców p. X av ier  de P avin  ile L afarge.

Z uniwersytetu lwowskiego. Om .gdaj odbyła 
się w  auli lw ow skiego uniw ersytetu prom ocya p. Z y ­
gm unta K aczor-B atow sk iego, brata artysty-m alarza. 
Stanisław a K aczor-B atow sk iig o . na doktora filozofii. 
P . Z . K aczor-lla tow sk i jako uczeń prof. Jana Bnłoz 
A nton iew icza ' jest pierwszym  doktoryzow anym  hi­
storykiem  sztuki, w ychodzącym  z lwowskiego" uni­
w ersytetu .

Zawalił się tunel elektryczn ej kolei lokalnej 
a lpejsk iego T ow arzystw a  górn iczego . Z Leoben d o­
nosi telegram , że 1 1 robotników , podzielonych  na 
trzy  partye, zam knęły w tunelu g łazy  i rum owisko. 
N ie zdułaao ich przez 2 dni oilkopać pomimo, że 
od ch w ili, gdy zd arzy ła  się katastrofa , to je s t  od 
soboty, praoo\vjało nieustannie 1 ( et robotn ików  nad 
usunięciem  ziem i. Udało się ty lko dn jed n ej kom o­
ry. w  k tórej przebyw ało  7 robotników , przew iercić 
otw ór i w prow adzić przezeń  rurę, za pom ocą której 
można było porozum iew ać się z  zasypanym i. Do­
w iedziano się w ten sposób, że z te j party i jt den 
robotnik stracił życie, drugi zaś odniósł tak ciężkie 
rany, że daje bardzo słabe znaki życia . Druga jiar- 
tya ży je  i uderzeniam i m łotka daje znać o sobio. 
D opiero  w czora j w ysw obodzono w reszcie 7 zasypa­
nych, a nad w zdobyciem  reszty  pracują  dalej.

Zaklęśnięcie ziemi. W cz o ra j po południu w M o­
ście (B r i ix ) , w  pobliżu kościoła  św. W a cła w a  , np 
n iew ielkim  traw n ik u , zaklęsła  się ziem ia , skutkiem  
czego  pow stał dół o 2 -m etrow ej średnicy i rów nej 
g łębokości. W  m iejscu  tem by ły  daw niej piw nico, 
które zasypano około r. 1 8 8 0 . Zaklęśn ięcie spow o­
dow ały  długotrw ałe deszcze, ale kom isya uznała je  
za  nieszkodiiw o.

Anglłey w lałarzo. 'O b jeżd ża ją ca  :ui .r y a js io
porty eskadra angielska przyb y ła  do Zadarn  Na­
m iestnik, zhrojm istrz D a r id, w ydał nn cześć gości 
angielskich  p rzy jęc ie  , na którem  w ychylono toasty 
na cześć królow ej W ikto^yi i cesarza Franciszka 
Józefa . W cz o ra j w ieczorem  okręty  angielskie odpiy 
nęły  do W a lion y .

Str8:8zny wypadek. _ w sobotę, o godzin ie 8 -e j 
w ieczorem ,. na stacyi Żabieniec, kolejki W arszaw a- 
G óra -K alw arya-G rójec, maszynista, prow adzący pociąg  
tow arow y, spostrzegł na torze damę, która, zacho­
w ując się n iezw ykle, nie -schodziła z szyn mimo 
alarm ujących  sygnałów , a w reszcie krzyku m aszy­
nisty, usiłu jącego napróżno w strzym ać pociąg , to­
czący  się z góry . -  N a jw idoczn ie j przestrach obez­
w ładnił n ieszczęśliw ą i stał się przyczyną strasznej 
je j śm ierci. Zm iażdżoną kołam i pociągu w ydobyto 
w postaci bezkształtnej masy. Jak się okazało, za­
bita, panna Jadw iga  Baczew ska, przybyła  z Chylić 
do znajom ych, zam ieszkujących  na letniem  m ieszka­
nie w Żabieńcu  i zapraszała przyjació łk i na bal do 
Skolim owa.

Wielki pożar fabryki. Z W arszaw y donoszą nam: 
Onegdaj około godz. 7 rano ukazały się olbrzym ie 
k łęby  dymu w  stronie ul. P a w ie j; jednocześn ie za­
w iadom iono straż telefonem , iż przy  tejże n licy  pod 
1. 72 , w fabryce w yrębów  m etalow ych pod firm ą 
„H a n tk e11 w ybuchł pożar. Z n iew yjaśn ionej na ra­
zie p rzyczyny  na ostatniem piętrze dw upiętrow ego 
budynku w yn ik ł ogień, a n atrafiw szy  na szm aty i 
pakuły przesycone smarami, przedostał się niebawem 
na pierw sze piętro, a następnie na parter, zagrażać 
ją c  pow ażnie zabudowaniom  fabrycznym , któro w zu­
pełności ocalono. —j W y ż e j w zm iankow any budynek 
z warsztatami, m aszynami, gotow ym  i surowym  to­
warem, u legł j'ednak zupełnemu zniszczeniu. Szkody 
mają w ynosić około 1 0 0 .0 0 0  rs., które pok ry je  w ar­
szawskie T ow arzystw o nbezpieczeń  od ognia. F a ­
bryka ubezpieczona w  niem na 2 0 0 .0 0 0  rs. Z g o ­
rza ły  budynek zatrudniał około 3 0 0  robotn ików , k tó­
rzy  na czas jak iś  pozostali bez ch leba i pracy.

Wyprawa do bieguna północnego pod kiero­
wnictw em  bar. T o l la , po w ypoczynku  w  Trorosó, 
Puściła się w  dalszą drogę.

Awantura miłosna. W  Zurychu  syn znakom i­
tego m alarza Boo,klina, u częszcza jący  na u n iw ersy­
tet, n trzym yw ał stosunek m iłosny z 28 -letn ią  R o- 
zyną V aterlaus, którem u przeciw ni byli rodzice 
dz iew czyn y . Panna R ozyna, która  je s t  pom ocnicą 
w sklepie, zerw ała  z nim ostatecznie, pon iew aż nie 
m iał żadnego za jęcia  i utrzym ania. R odzice  jo j nie 
pozw olili mu także hyw ać u R ozyny . Pom im o to 
odw iedzał ją  B ock lin  i rob ił je j  od czasu do czasu 
po pijanem u aw antury. O negdaj B ock lin  w padł do 
m ieszkania R ozy n y  i zran ił ją  dość ciężko nożem. 
N a k rzyk  zran ionej przy lecia ł je j  o jc iec , ch w ycił 
jak ieś ciężkie narzędzie i ugodził niem BócKlinai 
który padł n ieprzytom ny nę podłogę. B ócklina i 
R ozynę odw ieziono do szpitala. Ostatni akt dramatn 
odbędzie  się w  sądzie.

Pożar w Konstantynopolu w ybuchnął, ja k  to 
donieśliśm y, d. 2 2  b. m. .Spłonęło 1 5 0  dom ów , 100 
bazarów , kośció ł orm iański, szkoła  i kom isaryat po­
licy i Z g in ęło  m nóstw o osób w płom ieniach, a zna­
czna liczba  kobiet i dzieci, u cieka jąc w padła pod- 
czaH popłochu do otw artej studni. W ed łu g  telegra ­
mu biura korespondencyjnego katastrofa  nie miała
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rl* rozm iarów  zgorza ło  bowiem ty łko kilkann- 
budynków.

^^iękbzenit się ruchu osobow ego na kolejach
^UskioTl 7. r»r»nrn/l n W7VOskich z pow odu w ysia w y  przedstaw iało się 

B M ę p n j ę i  P rzez  czas od d. 15  k o  ietaia do i 5 
ea przybyto do 1’aryża na dw orzec P ółuocny 
•4lt l pod różn ych , a w ięc o 1 8 ‘ /a0/* w ięcej, 

'^dnic do roku przeszłego w  tym samym czasie, 
k o r c a c h : Strasshurgskim  i R aslille  poracnow ano 

i 1 .371 K4<> o s ó b . o 1 1>»/0 w ię c e j ,  niż roku 
■ p .  N a dw orce: St. L azare i M ontparnasse 

liało 1,(109.272 ludzi, a ty lko 7ti4 .ó(i() w ro- 
•śzłym, a w ięc w zrost w ruchu pow iększył się 
%. M iejska kolej otw artą została  do użytku 

nego d. 14  iipca. .Tuż od kilku tygodn i pier- 
®hodziły m iędzy Y in jęn n es a- H otel de \ ilie  

pociągi w celu w ypośredniczenia c.hyżości, 
iffi następnie dać m ożna będzie. P róby  te bę- 

rozciągać od stacyi do s tacy i. aż do lasku 
kiego. Ruch pociągów  odbyw a się w -d- 

ó-m inutow ych, a przez pom nożenie pociągów  
c ten czas do 2 minut zm niejszony.

daleko do Azyi wschodniej? Nie P°3e"
oczyw iście  do ( bin, chociaż „Beriiner T age- 
powiada. że w Prusieeh i polscy żołn ierze 

^i zg łaszać się jako ochotnicy do w zięcia u- 
w w ypraw ie przeciw ko ChińezyKum, pomimo 

ĄjJ^bakże nie bez interesu będą dla czytelnika, 
t^y^te liczby podające od leg łość w schodnich  por- 
k*. 4  tak z Tjondynii do Bombaju w ynosi odległość 
;• %, i....... do Kalkut ty 7.9.r)(l do Kan-
^ '1 ( 1  41,H. do H onkongu .1.77.7, do Pekinu 11.92.ry

"“toigai 111.7)45. do Jokoham y 1 1 .8 4 5 . M ila m or-
.  5®st sześćdziesiątą częścią  stopnia geograficznego, 

w ięc 1852-01  inetra; pow szechnie przyjęto 
g J W i geograficznej okrągłą eyfrę 1 8 5 2  m, Ari- 
tć^  jednakże nhlbjzjHsi. sunia „uantieal mile** na

o, .

(d)liczają sw oją  „liaiilioa 
m. Mile morskie i „w ę z ły "  są identycznymi 
inianii technicznem i. jeże li więc. przed kilku 

'i pisano, że okręty niemiei kie, dążąee do ( 4iin. 
, 1.1 w ęzłów  na godzinę, to znaczy, że prze-
I ^ y  i :t rn.zv po 1852 in na godzinę, czyli okrą- 

1̂ *4 km.
ożnie z ugryzaniem nitek przy szyciu!
iło się. że wielu fabrykantów  la fbu je  nici 

^ ■ w n i  farbam i, .c o  haidzo szkodliw ie oddziałuje 
% y k . dziąsła i usta.

ik5*ll. W  1’rzbmyśht zmarł lekarz di Ziemiański, dłu- 
ezfnnek Bady miejskiej i asesor, przewodniczący

>u szpitalnego % ramienia W ydziału krajowego 
:.l to h,vł zaenij^ri człowiek, sz żery pat.rv(da, go 

?fzeds1awieiid mieszczaństwa polskiego.

ki|?*bowania i przeniesienia. Prezydent, ministrów., jako 
ttj ttnik ministerstwa spraw wewnętrznych, przeniósł 
<ł« K*tę Ludwika Bernackiegn z Kamionki Strumiłowej
Ł. -KOt*,...............i i : ................ v ,4..-....*.. 1/...... ł« I l<xA\*4q ' u7,u ; dalej przeznarxvł stiirostr Karola Lierila 
•Jfatjfty.liy przy i)aniiestnir.lwie, a sekretarzowi namie-

Mieczy sławowi Strzclbickiemu poruczy kiero- 
Hoatwii w Kamionce ritrumiłowej. Knmisar*
Władysław Krynicki w (inrlicacii i komjsarz
•luliusz llronarski w (fry 

starszymi komisarzami powiatowymi.
1 przeniosła asyi 
wowa do Sanoka

t a t o w y  .luliusz llronarski w (frybowic zamianowan, 
A *  ..tarazymi komisarzami powiatowymi.

Isjy^ke.yn poczl przeniosła asystenta pocztowego Mp 
Lisa zc L

aL*J4«icH j^ U cy a  ofertowa. ZarZąd miasta Drohobycz i rozpij 
•Ubijaną licy tację  sa pomocą ofert pisemnych na 

DijM1; czteroklasowej szkoły na przedmieściu Zadwor- 
**iem z mat.oryału ogniotrwałego.

(„(Jazeta Lwowska u Nr Bw.)

ir o n o  li karzy. którzi ukonczyli uniwersytet, 
-wskfi w, J.S85 roku, złożyło na zjeździć kolcżcń- 

'.irsćifitie lęi; ratli lf) kop. i 2 korony na gi- 
jmlskic. w ( ie,szynie

m  * i  ^  łlnłiiŵ ęgi ■
K *)J®̂tVB{ b pomalzią i 29 

1 (razem 5tl marckl.

aiu. Ja aa & «■ do-
h dla Tow. ,Si koły Tu-

t >jA*tnilarza. W e wtorek 24 Mpprf Krystyny. Frano. 
Kunegundy: we środę 25 lipca: Ja p _ł*"1 ___

4. p^łzysztofa; we czwartek 2(i lipca Annv Matki N.

0 słońca 25 lipca o godzinie 4 min. UjR zachód
7 min. 80. T*ługośó dnia godz. 15 m. 27. 

sj^krakowskiego obserwatoryum. Dnia 2.;-go lipca  J..„.  ,
łl^ Jbo , chwilami deszcz. Termomotr od lb '4 doszedł 

('. Barometr zaczyna się podnosili, 
ig?*4 24 lipca o godzinie 7 rano stan barometru był 

tom., termometru lń  H C. W iatr zachodni.

J ^ y e l s k i  (K r z y s z t o fo r y , K r a k ó w )  sp iże  
fortepiany najznakom itszej w Austryi

S k i  P e t p o f  z mechaniki^ angielską 
po 5 0 0 , wiedeńską po 3 0 0  złr.

> —  ■    _  ■ !

tknięcie IX Zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich.

Kraków , 2 4  lipca.
u N  wytężającej pracy w sekcyach, które się 

w południe zakończyły, dziś po południu
- A i a z d  lekarzy i przyrodników polskich zo 
111 zamknięty.
^  godzinie 3 po południu wypełniła się po 

sala teatru miejskiego. Uczestnicy przy-
ua drugie ogćdne posiedzenie, które zagaił 

^ e s  Zjazdu dr. l u t u  i u.
"*krek^Kretarz generalny Zjazdu prof. U i e c h  a- 

sk  i odczytał dalszy ciąg spisu delegacyj 
r  nadesłane jiisma i telegramy.
_ ".stępnie wygłosił prof. H o y o r  z Warsza- 

odczyt p. t.: ' v() pojęcin przyczyn
fce i praktyce-*.

irrzyczynowości w

p re le g e n t zaznaczył, że pojęcie przyczyno- 
■^ei zajmuje jlerwszorzędne miejsce w sze-

poj(.c zasadniczych, stosowanych stale w 
litowaniu naukowem; na niej się opierająW 1 przyrodnicze. Wynikały wprawdzie błę-sS Wnioski z chwiejnego używania tego wy- 
V -  ale kładziono je  przeważnie na karb błę-
logicznych. Ściślejszy rozbiór tilozoficzny 

y j^ z a ł  jednak, że wyraz przyezynowość na- 
i w nauce stosowanym bywa w nader nie- 

r ^ ib  znaczeniu i z tego powodu zaczęto roz- 
i przyczyny główne, uboczne, ostateczne

iii przyczyna nie jest czynnikiem stalpm, 
^^°W czo wywołującym jiewne zjawiska, nie 

r '« bynajmniej przyznać tentu pojęciu de- 
>  bjącego znaczenia, jakie jeszcze zachowuje 
It^glądach  niektórych autorów naukowych, 
^ twierdzili że dotycliczasowe badania

wojem organizmów nie były przyczyno- 
Użycie wyrazu przyezynowości dopu- 

jest jedynie w naukowej mechanice, 
Przyczyna dostateczna.

' eżelj joilnak sobie uprzytomnimy, że nigdzie

L

w przyrodzie nie występuje pojedyncza przy­
czyna i odosobniony jej skutek, że wchodzą tu 
jeszcze w grę procesy pośrednie, to powinniś­
my dojść do przekonania, że wiedzy naszej o 
istocie tych zjawisk nie wzbogacamy, a staje­
my się ofiarą złudzenia, jakobyśmy wyjaśnili 
sprawę, w istocie niedostępną dla naszyi ii 
władz umysłowych.

Zjawiska życiowe stawiają chcącemu okre­
ślić ich przyezynowość badaczowi najtrudniej­
sze zadania. Zjawiskłi biologiczne me są by­
najmniej skutkami przyczyn działających, ale 
stanowią tylko wyzwolenie większych zapasów 
energii poteneyalnej przez działanie nader nie­
znacznych czynników. —  Pomiędzy działanie 
bodźca i wystąpienie pobudzania wtrąconym 
bywa aiezliczony szereg działań, które tylko 
urywkowo dają się uchwyęjć. jak n. p. działa­
nie bodźca na nerw i wystąpienie skurczu 
mięśniowego, lub wrażenia zmysłowego.

Doświadczenie embryologiczue Rouxa i Drie- 
scha dały morfologii materyał nader cenny, 
ale nie wykazały żadnej przyczyny, kierującej 
kształtowaniem się organizmu. Mniemane przy­
czyny te kryją się bowiem w organizacyi ko­
mórki. jajka lub ustioju. a wszystkie ćzynnifi, 
działając# w rodzaju bodźców, odgrywają tylko 
rolę wyzwalaczy zapasów energii,  ̂ tworzących 
samodzielnie w mechanizmie organicznym. Ma- 
szynisia, otwierając^ przystęp pary do cylin­
dra maszyny parowej, nie działa jako tiyórta 
jej ruchu, me dostarcza przyczyny je'J działal­
ności ale wyzwala tylko energię, ukrytą w na­
dęciu nary. T imkterye me tworzą clmroDy, 

lócz dostarczają warunków (lo jej wystąpienia, 
a lekarz, zapisujący lekarstwo, me le^zy c lio- 
roby, nie asawa je j przycźył*.V> stwarza 
tylko warunki najpożyteczniejsza dla Samo­
dzielnej, oclironnej działalności organizmu-

A r /tito in  m i w a “ " t ;i  m n t n ila . n i e  p rZ 0 W J T* S /AA zatem ..Mwa ta metoda, nic pi zewy 
netody opigowej, historycznej, stnso\vanej flo- 
,yc,liczas w wielu gałęziaclt morfologii zwierzij- 
oei. Niedawno też Kirehboff radził przyrodni­
kom. aby się ograniczyli j.-dynie do prostego 
opisywania zjawisk przyrody. ,

Pojęcie przyezynowości stwarza bezns « _
iluzyę, jakohy ściśle określało wzajemne
sunki zjawisk w przyrodzie. Nauka m ' 
przyczyn zjawisk w jirzyrodzie. .USV- ,.vvli 
ko wykazać stałą wzajemną ich zalezno. . 
prawa, kierujące ich wysjteóowańiein w e- 
ślanyc.łi warunkach, które nigdy me bywają 
odosobnione, ale zawsze działają w koni macy 
ach. mniej lub więcej złożonych.

/  tego też powttdn nanki przyrodnicze nie 
zdołają wyświetlić t, zw. przyczyn ostaieczuych 
nie udzielają odpowiedzi na pytanie: jak-powstał 
świat, po co istnieje, dlaczego zjatyił się na 
nim człowiek i t.. d. ...

W  żyein praktycznem poje^U przyczynowe 
inne ma znaczenie, (Izłowiek działa celowo, 
więc kojarzymy z sobą czynniki i i cli przyczyny, 
które pociągają za sobą oczekiwano skutki 
"doJHośel ilo korzystania z czymijków przyrody 
nabył pierwotny rz łw iók  powoli pr^oż do­
świadczenie, które w mjarę zwiększania się 
trudności warunków bytu stopniowo się roz­
szerzało i doskonaliło, Zdolności techniczne 
człowieka dobiegły już wysoko, zanim ustaliły 
się zaczątki nauk przyrodniczych.

A jednak postęp wiedzy technicznej w ści­
słym zostaje związku z postępem wieazy o pra­
wach przyrody. Wiedza pjzyrodmeza, mimo że 
uskutecznia się dla wzbogacenia samej wiedzy, 
mimo to daje i wyniki praktyczne (promienie 
Roentgena, mikroskop).

Życie społeczne może przez od po w ieąnie skom- 
femowttbłś azi«łnjąeyeii w nlem czynników czyli 
rodzaje przyczyn, umiejętnie być pokierowane 
dlą wspólnego pożytku całości i składających 
ją jednostek, -ląk w drgapizinie złqżppym, 
każda jednostka komórkowa —  pracuje d u  za­
chowania całości a odwrotnie byt komórki po- 
y ós tnie w ścisłej zależności od normalnego

4 “ “ "' „ r  4 w C  Tt.
bników. Byt nasz ułatwili przodków te. my ^  
my skarby odziedziczone mnożyć. P  
każdego badacza, każdej instytucyi .. ••
a zatem i każdego zebrania przyro 
lekarzy. .

Hucznemi oklaskami podziękowano pre eg 
towu, poczem przystąi<ione do odczytania sp <- 
wozdań i wniosków. . ■

Uchwalono niektóre zmiany w ustawie zji 
du i stała delegacyę zjazdów lekarzy i p r z jj0̂  
dników polskich, która urzędować ma mięozy 
fednyfli zjazdem a drugim. Do delegacyi 1- 
zjazdu wybrano przedstawicieli z Krakowa, 
Lwowa, Poznania i Warszawy.

Wśród oklasków uchwalono wyrazić podzię; 
kowanie, cześć i uznanie prof. J o r d a n o w i  
za to, co dla młoizieży i społeczeństwa zdzta- 
łał.

1 lyrektor wystawy dr. Śliwiński odczytał na­
stępnie listę nagrodzonych wystawców.

P o z a  k o n k u r s e m :  P ro f. B u jw id , Rada szkol­
na kra jow a, Zarząd monopolu tyton iow ego, ogród 
botan iczny w K rakow ie, muzeum hygieniczno-prze 
m ysłow e wiedeńskie.

D y p l o m y  h o n o r o w e . -  K linika prof. K or z> n- 
skiego, szpitale św. Ł azarza i św. Ludwika, T e . a 
rzystw a ratunkow e (w  K rakow ie, W arszaw ie  i k ' ' '0 
w ie), K onw en t 0 0 .  B on ifratrów  w K rakow ie, y-
rekeya zakładu w  K ry n icy , szpital Poznańskich w 
Łodzi. T ow . ludoznaw cze we L w ow ie , Zarząd salin 
w G alicy i, redakeye pism i w ydaw nictw  lekarskich, 
farm aceutycznych  i ogrodniczych  w Krakowie, W a r­
szaw ie, L w ow ie , Ł od zi; prof. Steingraber z K rako­
wa za znakom ite pom ysły w aparatach techocD gi 
czn ych ; dr B ałłaban (L w ów ) za obrazy choro1' 11" '  
dr W iszn iow sk i (Lwów ') za zb iory  kopalin ; V 
G rodzick i (K raków ) za doskonałe w ykonanie apara­
tów  naukow ych do fizyk i i szereg  w łasnych pom y- 
s łów : dr N artowski (K rak ów ); prof. Gutw iński (K ra­
ków ) za preparaty przyrod n icze ; dr Olma fLw ów l 
za  tablice statystyczne chorób p łc iow ych ; dr N or­
bert Gert.ler (K raków ) za  term ostat; dr Z a n ie tc .'-  
ski m łodszy (K raków ) za  urządzenie pokoju  dla 
e lektroterapeuty; lekarze z W a rsza w y : Branner, 
Bregm an, B arszczew ski, K ozeraki, Krajewski, F la ł- 
taa, K ucharzew ski, Zalew ski, G oldborg  sa  preparaty 
i statystykę.

B ada miasta L w ow a za znakom ito urządzenia sa­
nitarne, K arol K ovarz w  J 'radze za  tablice zdj _ 1 
m ikroskopow ych. R eich ort w W iedniu  za m ikrosko­

py, dr Tarnaw ski w R ossow ie za plany leczm oy 
lekarze z Ł od zi dr -StauKowicz i Sterling za urzą­
dzenie ozpitali i preparaty, N iem etz za  w agę pre­
cyzy jn ą . ks. dr Fronczak  w B u ffa lo  za tablice, sta­
tystyczne. dr T eo fil Tyszee.ki (Kraków'), l.orpns w a­
k a cy jn y  w1 Sanoku. R ady m. P rzem yśla  i Żyw ca 
za urządzenie sanitarne, Gustaw  P o l (K raków ) za 
znakom ite p ro jek ty  parku strzeleck iego, dr A lfred 
B urzyński (L w ów ) za preparaty anatomiczne, dr 
\i ineenty Lepkow ski za w łasnego pom ysłu instru­
menty (Tenty styczne.

(R esztę odznaczyli medale złote, srebrne i brązo­
we z pow odu spóźnionej pory i brnau m iejsca - -  
odkładam y do ju trze jszeg o  num eru. 1’rzi/p.
, Następnie złożyła sprawozdanie komisya w 

sprawie miejsca przyszłego zjazdu Uchwalono 
przyszły X . Z j a z d  o d b y  ć w e  L w o w i e
w r. 1903.

Przemówił jeszcze prezes Zjazdu dr. T) u n i n, 
poczein przewodniczący komitetu gospodarczego 
pr jf . K o s t a u e c k i  z a m k n ą ł  o b r a d y  
Z j a z d u .

WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE, TAK 
ZWYKLE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE 
STARANNIE, POSPIESZNIE I GUSTOWNIE 
DRUKARNIA JAGIELLOŃSKA rOD ZARZA 
DEJM L. K. GÓRSKIEGO ^RZY ULICY JA­
GIELLOŃSKIEJ, L. 10, W KRAKOWIE - -

Ostatnie wiadomości,
, L r  a j  V>9 t e r  s h u r s k  i ihjfipsi. iż za­

padła ostateczna (lecy^ya, zatwierdzoną jirzez 
cara. O wpnivva.dzeuiu instytucyi naczelników 
ziotnskndi z dniem | styeznja Hicjj do trzech 
guheinlj hiąhirimkiclt: W itebskiej mińskiej i 
in.ohylowskiej. Ii,-forma ta. oddawna zanowiada- 
na, jest retornią reakcyjną, zmit-ni ona z gi nn- 
tit dotychczasowe instytneye s«,| rtw pnkflju 
AA AVy,uienionyeh guberniach 'i wprowadzi nowe 
Avła ze dla włościan w osobie niiczelnikóAA- zii-m- 
skich, łączących w swych rękach władzę sądo­
wą , administracyjną. W  miastach zamiast są- 
dów mikoju będą nstanbwieni s ę d z i o w i e  
m i e j s c y (gorodsbi je sml ji). Naczelnicy ztem- 
scy i sędziowie miejscy niiaiiowiuu l>c;dą ]irzez 
rząt. W każdym z 31 jiowiatbAy trzech guber­
ni.] będzie po kilku naczelników od tr z e ch  
ąz do o, min ogółem 171.  w miastach zas 
będzie ogółem 52 sędziów miejskich. W  każ- 

ym poAviecie nadti) ustanowiony b ę d z ie  je d e n  
członęk powiatowy sądu okręgotyegi,. PotAiato- 
" 9̂ « 2ja?dy paczelpikóły ziemskich*- odbywać 
s|fl l>ęi]ą pod, przewodnictwom powiatowych mar- 
szałkÓAV szlachty; w miastach zaś gubernial- 
nycli działać będą gubenjialne urzęd", jako 
wyższa ipstancyą. W  miasteczkach, nie mają­
cych satnprąądłf, sprąW.Y pomiędzy żydańij b ęd ą  
Wyjęte “ potf kompetepcyj sąpow gminnych, 
czyli „AAOłostnych-. ą po(|daqe Komperencyi na­
czelników ziemskich.
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PnłkoAvmk K e l l y K e n n y  donosi z B 1 o e m- 
f o n t e i n  pod datą 22 bm.. że Boerowie przer­
wali komuuikacyę kolejową na północ od H o- 
n i n g s p r u i t .  Pociąg ze 100 żołnierzami an­
gielskimi Avpadł w ręce Boerów.

Na H on igspru it maszeroAAmć ma znaczny od­
dział nieprzyjacielski. Z P r e t o r y ą  kor an-  
n i k a c y a z o s t a ł a  p r z e r w a n a .

M eza ’ iam j m o n a rs z y .
Belgrad, 2 4  lipca. Na vńadoiność o zaręczy­

nach króla A l e k s a n d r a .  K tórą  otrzymał 
eks-król M i 1 a n av Karlsbadzie, przesłał on 
natychmiast depeszę do ministra vrojny z proś­
b ą / a b y  przedłożył króloAvi prośbę o z w o l ­
n i e  n i e  g o  z o b o w i ą z k ó w  n a c z e l n e g o  
d o av ó  d z t av a n ad a r m i ą  s e r  b s k  ą. Tele­
gram u aa' nie zaAvieral wyłnszczenia poAvodów 
tego kroku, gdyż na to nie pozwala wojskovry 
regulamin serbski.

Belgrad, 2 4  lipca. Król Aleksander przyjął 
dymisyę eks-króla Milana ze stanowiska głć- 
AvnodoAvodzącego. Ponieważ armia sympatyzuje 
z Milanem, przeto trndno przypuścić aby zna 
lazł się generał, któryby podjął się misyi utwo­
rzenia gabinetu w obecnych okolicznościach.

Belgrad, 2 4  lip ca . K r ó l A l e k s a n d e r  przy­
j ą ł  onegdąj i w c z o r a j  oprócz p r e z y d e n ta  skup- 
c z y u y ,  N e s t o  r oav i c  z a  i p r e z y d e n ta  ra d y  
sta n u , ( Ii r i s t i c  z a . t a k ż e ^ c a ły  s z e r e g  Avyż- 
s z y c h  w o js k o w y c h  i urzędnikóAV. P o m ię d z y  aa o 
ZAAran em i no dw jiąli ( )s o o is to ś c i„m i . iflc b y ło  ta ­
k ich . które av ja k ie m ś  stron n ictA yie  zajmoAvałyliy 
w y b it n ie js z e  stanoA visko. Z tego AViiioskują, że 
n ie  n astą p i ani m ianoAYanie g a liin e tu  partyjne­
go ani w o g ó le  zm ia n a  systemu,

Przyszła królowa serbska ma już dorastają­
cego Byna. Sekretarz gabinetu królewskiego, dr 
W  e 1 i k o av i c z , podał się do dymisyi, która 
została przyjętd.-

Wiedeń, 24 lipca. Donoszą tu z B e l g r a d u ,  
że król A l e k s a n d e r  natrafia na wielkie 
trudności av poAvim-zen iu  komuś misyi utAYorze-
n ia  g a b in e tu .

T eleg rafu  i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy*-.

Lwów, 24 lipca. Na wezwanie ministerstAva 
spraw wewnętrznych, namiestnictwo lwowskie 
wydelegowało na kongres higienistów dc Pa­
ryża protomedyka ar Mernąowiczai

Namiestnictwo rozstrzygnęło rpknrs gminy 
miasta Lwowa przeciw zarzq.dłtniu magistra­
tu w Gródku w sprawie wodociągów lwow­
skich, do których w uda wziętą będzie z pod 
Gródka, Decyzya zapadła po myśli Bady mia­
sta Lwowa.

Tarnopol, 94 lipca. Prokuratorya państwa 
wygotowała już aut oskarżenia przeciw 15-tu 
chłopom z Krzywca, a, 7 z Niwry o zbrodnię 
gwałtu publicznego z powodu znanego strejk.i 
rolnego w borszczowskiem.

StaniałaAtfow, 24 lipca. Przybył tu szef se- 
kcyi w mmisterstwie kolejowem Haberer dla 
rewizyi najpierw stanisławowskich linii kolejo­
wych a następnie innych galicyjskich.

królów* N a t a l i a  miała Ataedzieć o istnie­
niu stosunku już od kilku lat między panią 
Draga M a s / i n  a j . j  synem. Jej także dzie­
łem ma bp  zamierzone małżeństAvo. Oznacza 
to upadek AvpiyAVóAV M i Tan a na króla A l e ­
k s a n d r a .  a ZAvycięstwo kitlow ej N a t a l i i ,  
którą teraz niezaAVodnie do Serbii poAYróci.

Najpoważniejsze osobistości serbskie przeci- 
aviic sa zamierzonemu małżoftst,AVU, a opozycya 
traktuje je w sposób hnmnrystyezny

rtii-O n, 24 lipoa, Austryaeko-węgierski at 
tache'AAojsk(»Avy w Serbii. poilpułkoAynik sztabu 
generalnego Herdliczka. Który bawił na ku ra­
cy i w 1 schln tego dnia kiedy się odbyły zarę­
czyny króla Alek san d sa, o godzinie 1<i wieczo­
rem otrzymał z Wiednia polecenio. aby natych­
miast udał się na swoje stanowisko.

m
Praga, 24 lipca, „Politik" donosi, że zmarły 

ąż narzeczonej króla A l e k s a n d r a ,  pani
Dragi M a s z i U, pochodził z rodziny czeskie , 
i że dotąd mieszkają w Pradze i jej okolicy 
jego krewni. (Ten inżynier Maszin był pra­
wdopodobnie bratem ulubieńca króla Aleksan­
dra, pnłkoAvnika M a s z i n ^ ,  który był posłem 
serbskim w ( ' e t y  ni  i i który negocyował tam 
w spratyie małżeństwa króla Aleksandra z jedną 
z księżniczek czarnogórskich. Donośne układy 
rozbiły się jednak, a Maszin zosjał odwołany 
z Uetyoii, guzie Serbia odt^d nie posiada swegt 
przedstaAviciela dyplomatycznego. Przyp. Red.)

Morawska Ostrawa, 24 lipca. W  jednym 
z szybów w Polskiej Ostrawie zdarzył się wy­
padek przy t. zw. zjeździe robotników do ko­
palń. Z dziewięciu górników, trzech jest ciężko 
pokaleczonych, jednemu amputowano nogę.

Satec, 24 lipca. W szyscy radni (niem. naro- 
doACcy) i u h zastępcy złożyli mandaty.

Stokerau, 24 lipca. W czoraj o godzinie 11-ej 
wieczorem jeden z przecliodniów zabił pchnię­
ciem noża 12 letnią dziewczynę. Aresztowany 
,,sa\ iadczyl, iż jest anarchistą. MorderstAVO to 
wykonał dlatego, iż nie zgadza się z obecnym 
ustrojem społecznym, a mc m ając pracy, chciał 
w ten sposób zapewnić sobie „dożyw otnie utrzy­
manie

Capu d lstria, 24 lipca. Sejm istryjski został 
otworzony przez marszałka krajowego dra Oarn- 
pitelli’go. Zastępca rządu, radca namiestnictwa 
^abiani, powifał posłów imieniem rządu. M n .e j- 

z o ś ć  s ł o w i a ń s k a  n i e  p r z y b y ł
b
s z
D o s i e d z e n i e .  . .

Cronberg, 24 lipca. Następca tropu greckiego 
ks. Konstanty wyjechał do inglii celem odwie­
dzenia królowej angielskiej, .

Paryż, 24 lipca. W  departamencie Denx fee- 
vres przepadł przy Avezoi-ajszycll A^ybuiftch kan- 
dvat partyi Deroulćda, Jerzy Tbichaua. 1 obił 
go radykalny kandydat. G entil, otrzymawszy 
.1000 głosów, podczas gdy na Thicbąuda padło 
tylko 2«JU0 głosów. Inny kandydat 'republikań­
ski otrzymał 20(K) głosów. . .

Londyn, 24 lipca, Boerowie zmusili po ostrej 
utarczce rekonesans angielski :aopatrznny w 
artyleryę, do cofnięcia się do B e t h 1 e h o in u. 
Drobne utarczki codzień staczają Bo&rowie 
wojskiem angielskiem w okolicach tego miasta.

Londyn, 24 lipca. Gen. B r o d v  o< d donosi 
z F o n i n g s p r u i t  pod K r o n s t a d  e ni, że 
ścigając Bohrów pod dowództwem komendanta 
D  e w e t a i ohn S t e y n ó w stoczył z mmi za­
ciętą walkę pod 1’ a l m i e t f o n t e i n .  W alla  
tiwała dzień cały i wieczorem nieprzyjaciel się 
cofnął. Liczy on 2.000 ludzi i posiada 4 działa.

ej 
n a

najbliższej stacyi telegrafu podmorskiego av 
C z i f  u.

Petersburg, 24 lipca. Donoszą tu. że pod 
W - i h a i w e -  przyszło do zaciętej utarozki 
między Uhuiczykami a załogą angielską. Uhiń- 
cz jcy  zostali odparci. Anglicy zaś zdobyli 2,m 
karabinów.

Warszawa, 24  iipca. Pierwsza i druga bry­
gada strzelców, w liczbie lii batalionów /odcho­
dzą aviaz z pienvszym i drugim dywizyoimm 
artyleryi strzeleckiej, liczącemi 12 batery j. do 
Chin. Oddziały te zosrały już zmobilizoAvane,

Kolonia, 24 lipca. W widocznie inspirowanym 
artykule zapowiada ..Kfdn. Ztg-‘ . ż e  r z ą d  
n i e m i e c k i  w y s t ą p i  z e  w z g l ę d u  na  
A y y p a d k i  c h i ń s k i e  z n o w e m i  Av i e l k i e -  
m i ż ą d a n i a m i k r e d y t ó w  nn c e l e  p o- 
m n o ż e n i a  f l o t y .

Genua, 2 4  lipca. Oddział niemiecki, przezna­
czony do Chin. Avsiadł tu Ayczoraj na parowiec 
,.Ureusseu“ . Władze wojskowe Ayłoskie zjawiły 
się na przyjęcie NiemcóAv\ a ludność zgotoAyała 
im owacyjne przyjęcje.

Wiedeń, 24 ipca. Statki wojenne austryacko- 
Ayęgierskie: „Kaiserin KlisabWh-* i „Aspern1* 
wyjechał dziś do Ohin z P o l a .

Odpowiedzialny redaktor: 
W o jc ie c h  D ą b row sk i.

Wydawca:
Mehal Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą, od 

Hedakcyi).

Dr Franciszek Krzyształowicz
po powrocie z Paryża, ordynuje w chorobach 
skórnych i wenerycznych przy P lacu  Matejki,

L  3, od godzinny 8 4 po południu.

Ziółka Wilhelma Na pomnym zapytania o- 
znajm ia się. że ziółel W im bfm a. które (hnyiiii-j 
znane były pod imzAyą „Z iółka an ijartrytyc/m e. 
antyreuniatyczne. knnv czyszczące-1. A\-y rolni 
aptekarza Franciszka W ilhelm a aa Neunkirchen. 
obecnie wskutek rozporz;(dzenia ministerstwa 
spraAv Avewuętrznych z 17 grudnia 1894. dostać 
można w aptekach po 2 korony za paczkę pod 
nazwą „F ran ciszk a  W ilhelm a ziółka rozwal- 
n ia ją cM . ^  y

Skład fortepianów
W. B A R A B A SZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, 24 lipca 190<.

Renta austryacka papierowa . . .
„  „ srebrna . . . .

4°/„ reuta austryacka złota . . ' . 
4°/# „ „ konyiowa .
4"/,, „ węgierska zł.Moi
KU koronowa .

kor. bal. 
97 (15 
97 45 

1 15 05 
97 45 

m  frn 
90 90 

1710 —
<>71 'la

Wojna w Chinach,
Lonayn, 24 iipca. „Times** donosi z S z a n -  

g a i :  WyżSi nrzędnicy chińscy zapewniają, że 
po nadejściu odpowiedzi mikada na depesze ce­
sarza K w a n g s i u  z dnia 3 lipca b. r., wice­
król L  i u k u n i i otrzymał oa c e s a r z o w e  j- 
r e g  e n t k i rozkaz rozpoczęcia z kilku mocar­
stwami rokowań i że obecnie prowineye posia­
dają co trzy dni regularną komunikacyę pocztową 
z Pekinem.

Londyn, 24 lipca. Z  P e t e r s b u r g a  dono­
szą tu, że rosyjsk i m inister w ojny gen. K u - 
r o p a t k i n zostanie prawdopodobnie zamiano­
wany głÓAynodowoc. zącym sił rosyjskich w A -  
zyi wschodniej i jako  taki rakże zostanie 
z racyi SAvej wysokiej rangi głównodowo 
dzącym kontyngentów zagranicznych, zgroma­
dzonych av Chinach północnych.

Londyn, 24 lipca. Zachowanie się wojsk cu­
dzoziemskich, po zdobyciu T i e n t s i n u ,  przed­
stawia doniesienie „Agencyi Kaftana“ w bar­
dzo niekorzystnem świetle, gdyż r a b o w a ł y  
o n e  m i a s t o  p r e z  d z i e ń  c a ł y .  Do żołnie­
rzy cudzoziemskich przyłączyły się tłumy miej­
scowych rabusióty. Ani jeden sklep w całej 
dzielnicy chińskiej nie ocalał. Między tą dziel- 
cą a dzielnicą europejską prz.eciągały cąłe pro- 
cesye żołnierzy, niosących najrozmaitsze towa­
ry, złoto i srebro w sztabach, kosztowności, 
futra i t. p. Między innemi splądrowano kasę 
rządową chińską, gdzie znajdował się znaczny 
zapas pieniędzy w złocie i srebrze.

Waszyngton, 24 lipca. Konsul amerykański 
z S z a n g a i  donosi: Ks. T u a n  telegrafuje tu 
za pośrednictwem jednego z orzędnikóAy U n n g- 
l i j a m e p ą ,  że 18 1>. m, p o s ł o w i e  z a g r a ­
n i c z n i  ay P  e k i n i o b y l i  p r z y  ż y c i u  i 
ż e ay o j  s k o c h i ń s k i e  w o a l e  i c h  n i e
a t a k o w a ł o ,  »

Paryż, 24 lipcaAUkłady międzj mocarstw amii 
odnoszą się dotąd przeAvażnie do ky^estyi do-\
wództwa nad zjednoczonemi kontyngentami.l I
RozsieAvane przez źródła chińskie pogłoski . ja - ]  
koby posłoA.ie europejscy byli przy życiu, na 
bieg tych układów nie w pływ ają. Zaprzeczają 
tn pogłosce, jakoby m ocarstwa miały ułożyć się 
av ten sposób, że doAyództwo naczelne przeclio 
dziłoby kolejno z rąk generała rosyjskiego do 
rąk generała japońskiego i na odwrót..

Paryż, 24 lipca. Konsul francuski w U z o n -  
k i n g donosi, że w prowincji S e c z u a n ,  z wy­
jątkiem północno-wschodnie krańce, gdzie spa­
lono kilka wsi chrześe.iajańskich, panuje zupeł­
ny spokój.

Petersburg, 24 lipca. Zarząd główny poczt i 
telegrafów zaprzecza, jakoby połączenie poczto­
we i telegraficzne z B ł a g o w i e s z c z e ń- 
s k i e m  zostało przerwane, gdyż fnnkcyonuje 
ono codziennie prav'idłowo. Natomiast zerwane 
jest połączenie telegrariczne z P o r t  A r t h u ­
r e m,  skąd depesze Ayysyłane są statkiem do

Akcye lian ku austro-węgiersjaegB 
„ kredytowo .

Li u d y n ......................  242 7 <,
M a r k i .............................................................................  118 52
20-to M arków ki............................................................  23 i;,s
20-to F r a n k ó w k i ..................................................
W łoskie b a n k n o t y ...................................................  90 i i o
D u k a t y ....................................................................  11 3«
Losy węgierskie premiowe .
Losy t u r e c k i e ..................................  . . . .  ló(> L
Akcye A n g lo b a n k u ........................................ ' ' v7,;

„  U n io n b a n k u ........................................ 55o _
B a n k v c r c in .........................................

„ U  -n d e r b a iu a ...................................  417
„ Kolei Lwowsko-Ozerniowieckiei

„ 1’ołudr i o w e , .................... \ ' ‘
„ „ E lb e t h a l ............................
„ „ N o r d u a h n ...................
„ „ S ta a tsb a h n ...................
„ „ A lp in e ............................  . *r-
r Tureckie Tabaczne . ’

Ruble . . . .  .......................  , ^

109 50 
4i.3 -

•i 140 -  
lilii) 50

■ 84 20
■ 21 (> ()5 
. 215 80

Berlin, 24 lipca lyoo .
Bankno.y austryackie
Krótki W iedeń . . . . ' .........................................
Banknoty rosyjskie . . . . . . . ‘ '
Krótka W a r s z a w a .......................
4 '/ ,%  Listy p o lsk ie ................................
Renta w ło s k a ..................................................................... ......
Akcye austryackie kredytowe  93 1 o
Ultimo ruble .    75

................................................................. 2IK 25
<, i , . Wlefdeń, 24 lipca luoo.
Spirytus gotowy . . .
Cena nafty . . . .  ............................................ 44 40
J^saenioa (maj, czerwiec) .  11 50
Zyto (maj, czerw iec) . ............................................ Z ^
Owies, (maj, czerw iec)........................................................  7 l '
Kukurudza   h

' .........................................  . . . .  5 n<$

Cennik Izby handlowej i przemysłowe 
w Krakowie

z dnia 21 lipca 1900 godzina 1 w południe.

I Waluty
Ruble p a p ierow e .........................................
Mark: n i e m ie c k ie .....................................
Franki p a p ie r o w e .....................................
Dwudziestofrankówki w złocie ■ . .

II. Listy zastawne.
5"/„ L isty zastaw prem. Banku hipot. 
4 l/.,7„ I isty zastawne Ranku hinotecz.
4'TA I II 1 • ” ” ” n ” ”4 /o (t) Listy zastawne Banku krajów.
4"/ « r> n v n r>
4 /o Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 
L /o  „ „ „ „ „ „ 41 -letnie
^ In n „ „ „  „ „ 55-letnie

III. Obllgacye i pożyczki
4"/i Ualicyjskie obligacye propinacyjne 
♦i*' „ Pożyczka krajowa i  roku 1873 .
K 10 ” » n n 1893 . .
4 lt „ -miasta Lwowa .
5“ „ Obligacye komunalne Banku krajzl1 °/_ ” n r r,

„ k o le jow o ........................
IV L o 8 y.

liasta K ra k o w a ..................
r S tan isław ow a...................

4°/;

V. A k c y e .
Akcye Banku kredytOAvego we Lwowie

» v ipotecznegc
>’ ” . ' Lalic. .dla h. 1 p. w Krak.
„ kolei Karola Ludwika . . . .

Korony 
płacą żądają

255 — • 25,> 50
i 18 30 118 90
98 20 9(1 90
19 25 19 35

109 25 110 25
98 25 99 25
90 75 91 75
99 T - 100
92 75 93 75
91 25 92 75
91 50 92 75
90 — 91

9(> 97

9290 50
89 — 91 _

100 25 101 25
99 50 100 50
91 75 92 75

70 73
128 — — -

640 — 650 —

— — '— *—

4z2 — 426 _
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Polka, posiadająca ję­
zyk francuski i świa­

dectwa. potrzebną jest zaraz. W iado­
mość w biurze Jędrzejewskiej-Paulus 
w Krakowie, Podwale Nr. 12. 1520

ZAWIADOMIENIE.
Skład maszyn rolniczych K. W  i c h t c r 1 e g o 

w ypoźyoza parow ą młooarnię do młocki 
u wczesne zamówienia uprasza Fr&noiszek  
A lbin  w  P odgórzu. 1525 1 3

Kamienica II-piętrowa 
z oficyną,

ze stajnią i wozownią, przj ul. Szlak, 11 lat 
wolna od podatku przynosząi u 8U/| — do 
sprzedania. — liank le.CUHJ; potrzebne doou, 
reszta może zostać na hipotece na ó u/j.

Bliższych wiadomości udzieli handel A. Ber- 
wadda w Krakowie, ui. Szlak L. 21. 1530 1 3

Pożyczki
od 1000 koron wzwyz, juko kredyt 
osobisty. Zapytaniu pod „Ooulant und 
discret" przyjm uj,' i przesyła dalej: 

inłt<»ircn-Keftiidihin M . Dukcs S o c h /.,  
H im . / . ,  H tiŁLcilc AV. O. 1531

Parcelujemy 
grunta dworskie

w t a e l ,  powiat Krosno.
Ziem ia u rodza jn a , świeżo nawożona, 

zęścinw o koni- ze zasiane, piękne poło­
żenie. kościół blisko, okolica fabryczna 
w ielkie kopalnie nafty, stąd łatw e za­
robki , najw iększa fabryka cegieł i da­
chówek w Polance bardzo b lisk o , stąd 
łatwość budowania trw a ły ch , ładnych 
i tanich domów. Na żądanie warunki 
spłat dogodne. O bjaśnień udziela p.
Czesław Jastrzębski w Żeglcach, po- 
czla Ckorkowta. >032 1 5

Na sezon pooróźny dla 
pp. Artystów i amato­

rów sztuk pięknych:
Kasetki kompletne doma­
lowali olejnych 1 akware­
lowych Farby olejne 
i akwarelowa z różnych 

fabryk,
Pendzle wszelkich rodzai. 
Werniksy i inne środki 

do malowania, 
ritalngi polne składane. 
Kaptlusze białe dla pp. malarzy, 
P«ótna malarskie na miarę i na 

blejtramacn naciągnięte. 
Książki i bloki do szkicowania, 
Papiery, kartony i deszczótki 

do malowania,
Wyroby z drzewa jaworowego 
i oliwnego do pomalowania.

Lakiery na kapelusze,
niebieski, czarny, brązo­
wy, zielony, żółty i bez­
barwnej na wagę i we 

flaszkach,
Farby do farbowania 

m ateryj i piór,
Płaszcze gumowe, 

Płachty nieprzemakal.
Papier, lep i trzaski na 

muchy, 
Naftalina, Kamfora. 

Pieprz 1 Liście pac.zulowe 
przeciw molom.

C e pat y.

Reim i Sp., Kraków
Rynek L.

J

B ,37. linia, A
POLECAJĄ:

Perfum y i W odę kolońską oryginalną, 
M ydła, W ody i Pudry toaletowe,
Przybory do golenia , Środki kosm etyczne, 
P rzybory  toaletow e.

Przybory do rybołówstwa.
Rakiety, Prasy i Torby 

du rakiet, 
K R O K I E T  7,

L a n - t e i i s  kompletuy.

Przyrządy gimnastycz. 
i ogrodowe, Huśtawki,

H am aki
DLA DOROSŁYCH 1 DZIECI,

Balony i Piłki.
Lakiery matowe i lśniące do uprzęży. 
Kraj. nieprzemakal. Smarowidło na skóry, 
Szczotki do mycia powozów Irchy, 

Mydło do siodeł.

Lanery, Kramy i Pasty
do odnawiania i odświe­
żania żółtych i Czernych 

bucików,
Środki do czyszczenia 

w szelkich plam.
Plasterki naodgniotki 
Meissnera i Wasmutha

i Y a ster  d la  tu rystó w  
Jm scra,

Clavethyl tynktura 
na odgniotki, 

Aparaty i wszelkie arty­
kuły do robienia wody 

sodowej.

Linoleum.

Artykuły gumowe i chi­
rurgiczne do pielęgno­

wania chorych,
Artykuły hygieniczne,
Czapki i Kapelusze do 

kąpieli. 
Pantofelki kąpielowe, 

Aparaty, Taśmy i Ręka­
wiczki do naeieran. ciała, 

Środki kąpielowe 
lecznicze. 

Chodniki i Poduszki 
gumowe dla chorych. 

A paraty  inh a lacy jn e  
system  prof. S iegla, 

Wanny gamo we 
składane do podróży.

Kule 1 Kręgle z drzewa Llgnum Sanotum,
Kubki do podróży papierow e, gumowe i metalowe składane, 

Necessery podróżne, Rzemyki do podróży, 
Poduszki podróżne do wydymania, satyn., pluszowe i skórzane.

W iad erk a  do gaszenia i pojenia koni, 
H ydronety i Sikaw ki ogrodowe, 
Sikaw eozki i R ozpylauze do kwiatów, 
Łodow nioe do robienia lodów, 1009

A p araty  do filtrowania wody.
7 0

A. Skórczewski i Polakiewicz

RAŻD  f  ODGNIOTEK , S T W a R d N IłN IE  
s k ó r y  i „R OD AW K L USUWA SIĘ w 
bardzo krótkim czusie NIEZAWODNIE i 
BEZ BÓLU przez proste posmarowanie 
SŁ YN N Y M , JEDYNIE PRAW DZIW YM
a p t e k a r z a  r a d l a u e r a  ś r o d k ie m

P R ZE C IW  ODGNIOTKOM t. j salicyl - rollo- 
iliuin) /. apteki pod kor ni a w lierlinie. Karton 
hu h. Składy w aptokaeli i droguerya. li 
\ie przy jnouyić- iiaśladownietw SKŁAD
w K R A K O W IE : W  R E D Y K , aptekarz przy 
Małym Rynku. 1102 3 0

w Krakowie, ul. Floryańska 13.
MAGAZYN NOWOŚCI DOBRZE ZAOPATRZONY

P O L E C A :

Krawaty wszelkiego rodzaju.
Rękawiczki pragskie, damskie i męskie.
Bieliznę męską, biała kolorową.
Bieliznę Dra Prot. Jaegera,
Paski damskie, męskie i dziecięce.
Kufry, Torby i Przybory do podróży.

*  s k l ^ a
KALOSZY rosyjskich linny: „Rumian - American

India Rubber Uompagnie St. Petersburgi.
Komisowy skład

Bucików i Butów sukiennych,
damskich i meskieli.

Lecznica dla zwierząt
oraz 1421 7 20

MM kncia koni.
W eterynarz

Jakób Silberman.
It. asi/sbut kUnil• }>rztj c. k . iktulm tńi

M i ti r. we l.iratric

i )n lyn uje 1 i 0(1 3 — 6.
Kraków, ąjroble 1.. A.

V\ Zakopanem 
„Polonia"

ii
i s p  d a l domów.

121 23 25

Ceny stałe, m o ż liw ie  niskie .
Zam ówienia zam iejscow e uskutecznia bezzw łocznie.

M .  B e y e r a  i  S p ó ł .

Lobii ra 5 Kor. ^ 2 Rs. - ; 1 M. 
wpisow ego, które należy zaraz prze­

silmy najmu. 1281 10 10s ła ć  i 2 ° /o  o d

A -

S " ^  W .
,<v ■ j j y

eJr . a -•y

APARAT FOTOGRAFICZNY
M T  i złr. 9 0  oentów  T H

titlłW b ły s k a w ic a ,
1 którym każdy bez wiadomości

wstępnych może sporządzać kom­
pletne gotowe fotografie. Łatwa 
prosta manipulacya. — Rozmiar 
5> 5. ( 'ena kompletnego aparatu 

fotograficznego z wszystkiemi przyborami, z 
przystępnym opisem polskim , w eleganckiej 
kasecie złr. 1 9 0 . W iększy aparat z objekty- 
wem i lic/.nemi przyborami 3 złr. Za skTzynię 
35 ct W ysyłka za pobraniem. 1425 3 3 

Jedyne miejsce zamówienia

M . R U N D B A K I N .
Wiedeń, IX., Berggasse 3.

W KRAKOWIE,
Sukiennice Nr. 12. 13, 14 (naprzeciw kościoła N. P. Maryi),

wielki Zakład
Wyrobów gotowej Bielizny i Wypraw ślubnych,

SKŁAD FABRYCZN Y TO WARÓW PŁÓCIENNYCH
Bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej w różnych gatunkach i wielkości 

| W  s p r z e d a j e  po n a s t ę p n y o h  c e n a c L .  t H
B IE L IZ N A

175— 2 kil

2(10— 27 5

25(1 4(10

Koszule dzienne szyrtyngo we pojed. 100-R ) 75 
Koszule dzienne szyrm igow e ubie­

rano h a fte m ....................................
Koszule dzienne szyrtyngowe ubie­

rane haftami rącznemi . . . .
Koszule dzienne płócienne ubierane

h a fta m i........................... • . . . .
Koszule dzienne płócienne ubierane

haftami ręcznem i...........................
Koszule dzienne batystowe koloro­

we ubierane koronkami 
Koszule dzienne batystowe i płó­

cienne bardzo strojnie ubierane’ 
koronkami i h a fta m i..................  3 0 0 — 7 50

2 * 1  -łi-00

3 '7 o -  4 50

ubie-
Koszule dzienne jedw abne. 
Koszule nocne szyrtyngowe 

rane haftami . . . .
Koszule nocne szyrtyngowe bardzo 

strojnie ubierane haft. i koronk. 
Koszule nocne płócienne pojedyn. 
Koszule nocne płócienne ubierane

h a fta m i..............................................
Koszule nocne b. strojne płócienne 

i batyst, ubierane haft. i koronk. 
Koszule nocne batystowe kolorow.

ubierane haftami i koronkami 
Majtki damskie szyrtyngowe z na­

ftami .............................. kOO, 160,

10-00— 15(10

2 0 0 -  3-50

4'50 
3-50—

3 00
3-75

4-50— ROO

3-00 -10 -00

3.00— 7-50

2-0(1—2.75

D A M S K A .
Majtki damskie batystowe białe .
Majtki damskie batyst, kolorowe .
Majtki damskie barchanowe . . •
Majtki damskie flanelowe . . . .  
Kaftaniki ranne damskie pojedyn. 
Kaftaniki ranne dain. ubieran. haft. 
Kaftaniki ranne Jamsk. b. strojne 
Kaftaniki ranne damskie batystowe 

ubierane koronkami i haftami . 
Spódnice damskie pojedyncze . . 
Spódnice damskie z haft. wstawką 
Spódnice damskie z haftowanemi

fa lb a n a m i.........................................
Spódnice damskie batystowe ubie­

rane haftami i koronkam i. . .
Halki krotonowe kolorowe, sztuka 
Halki satynowe kolorowe, sztuka 
Halki wełniane kolorowe, sztuka 
Halki jedwabne kolorowe, sztuka 1000- 
Chustki webowe białe, tuzin . . . 25 0

3 50 -  30 0  
3-5lWi4-50 
130 275  
3'0<l— 50 0  
i 00— 1-75 
2 5 0  3-25 
4 5 0  3 0 0

7-50— 1200
1-80— 2-50
2-75 -3-75

3-50 3 0 0

7 50— 1500 
1 -2 5 -2 5 0  
2 ’50 5 ’ 50 
31K)— 30 0  

-15 0 0  
-  3-00

B IE L IZ N A  M Ę S K A .

Chustki webowe kolorowe, tuzin . 
Chustki batystowe białe, tuzin 
Chustki batystowe kolorowe, tuzin 
Pończochy białe bawełniane, tuzin 
Pończochy kolor, bawełniane, tuz. 
Pończochy niciane, tuzin . . . .  
Pońszochy jedwaone, para . . . .  
Gorsety damskie, sztuka .................

1118 10 O

2-75 7-50 
4-00— 12-00 
4 0 0  1200
3 0 0 — 1000 
7 0 0 — 1200 

10-00 1800 
2 50 - 400  
2-25—6 0 0

27 5

5-00
2 5 0

koszule męskie szyrtyng. dzienne,
szt. od złr. I. L25, I 50, 1 75, 2, 25 0  

Koszule meskie płócienne złr. 2 75,
3 (>0, 3T)0 . ................................ 4 00

Koszule męskie szyrtyng. nocne 1'5<), 2 00
Koszule męskie szyrtyngowe nocne

z kolorowemi ręcznemi haftami 2 75 -4 '00
Kalesony białe bawełniane. . . . 100  -D 50
Kalesony k o lo r o w e ...........................  1*40 — 1 75
Kalesony płócienne białe- . . . .  1 '75 - 2  50
Skarpetki białe bawełniane, tuzin 5 ()0— 7 00

Skarpetki kolor, bawełniane, tuz. 
Skarpetki białe niciane,*, tuzin . . 
Skarpetki kolorowe niciane, tuzin 
Skarpetki jedwabne, para . . . .  
Chustki płócienne, białe, uizin . . 
Chustki płócienne kolorowe, tuzin 
Koszule flanelowe.

5-50— 1000
7-5(1 1200
8 -5 0 - 15-00 

3 0 0  50 0
2-50 3-50 
3 7 5  80 0
1-25 3-00

Kołnierze szyrtyngowe, tu zin ........................... 9 0 0
Kołnierze webowe, tu z in ...............................4 00
Mankiety szyrtyngowe, tu z in ........................... 4 4 0
Mankiety płócienne, tu z in .................................3 0 0

Wielki wybór POŃCZOCH i SKARPETEK dziecinnych,
nicianych I bawełnianych, białych i kolorowych, oraz wszelkich wyrobów trykotowych dziecinnych.

B i e l i z n a  ł ó ż k o w a
płócienna, szyrtyngowa, g ładka i nbierana ręcznemi i m aszyn, haftam’ oraz koronkami 

MK~ w  bardzo w ielkim  w yborze.
M  ielki wybór krawatów jedwabnych i batystowych. -  Główny skład bielizny 

normalnej trykoloirej prof. Dra tłustawa Jaegera. —  Kaftaniki zdrow>a , . Grópe 
de Saute jedwabne, baweł. i siatkowe. —  Szelki, spinki i pasjci do koszul flanel. 

Zam ów ienia zam iejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Byt zapewniony
Kapitałem zakładowym od 1000 złr. do 1500 złr., przez zakupno resztek 

jedwabiu, może każdy nawet w najmniejszym lokalu i nawet kobieta byt sobie 
zapewnić. —  „Zur Znricher Seidenfabrik“ , Wiedeń, I., Hoher Markt 6. 1523

S A P O M E N T H O Ł
(Maść Sapomentholowa)

n;u ierafiie ból uśm ierzające, w yrobu Eugeniusza Matuli, apte­
karza w Aadomyólu koło Tarnowa. 
Dostać można w każdej większej aptece po cenie: 

Słoik próbny 1 Kor. 40 bal., słoik duży 5 h or.
Po otrzymaniu należytośd lub za zaliczką wy­

syła wprost 2 razy dziennie apteka w Radomyślu 
koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy na prze­
kaz 12 hal., a na przesyłkę ofrankowaną 60 hal.

Na słoik prOhny z przesyłką franko 1 korona 
65 bal.

Pelem ochrony przed naśladownictwanii proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusza 
Matuii“ i przyjmować tylko oryginalny w opakowa­
niu, jakie przedstawia rysunek zmniejszony, tu obok 
się znajdujący. 227 38 o

IZAAK W IKLEK
K r < ł /i 'o w ft%  n a  S t r a d o m i a  Ł .  ć>,

poleca swój bogato zaopatrzony skład w szelkiego rodzaju płótlla
angielskiego, £?yioun, bielizuy stołowe! drelichu na mate­

race i story, kap, kołder i kocy. 
spcnainy magazyn bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej

w edług w łasnego systeinn. 1420 7 9

Zam ów ienia na w ypraw y uskuteczniają się jak  najtaniej.

FUR POUITTKER UND KAFITALISTEN!

Ilie

W T  i e n e r

Allgemeine Zeitung
einziges

nm G Uhr A bends erscheinendes Journal, entliiilt: 
politlsohe, finanzlelle u. wirthsohaftliohe 
Informai ionen ersten Ran ges, ausfiihrli- 
che lezte Beriohte des Reiohsrathes, den
yollstiindigen

^  Courszottel ♦
der W iener Bórse, Coursdepeschen von allen Platzen, 

W aarenla riehte ete.
In allen Verschleisslora,]en einzeln und ińi 

Abonnem ent erhaltlich. 177 7 o

Abonnementspreise
s a r a m t  Z  u s t e 11 u n g  o i l e r  Z  u s e 11 d u n g ;

F iir 1 M onat K. 2'80
„ 3 Monate . . . • • • • •  „ 8 "  —

Die Expedition,
Wien, I., Schulerstrasse Nr. 20.

Środa, 25  l ip c a !9 0 u  ]

Księgarnia, Skład i Wypoźyci 
nnt mnzyczn. oraz gł. Ekspedj 

pism peryodycznycb

S. A. Krzyżanowskie!1
w  K p a k o Y i  i  e

otrzymała na skład główny:

L u t o s i a w k i  W . Z dziCI 
myśli. Ntudya filozotiezne.
4 kor., w oprawie 4 kor. ^

Do nabycia a-c wszystkich ksicgarU
1485 3 3

„W Pirenejach
OD('ZY'T PĘBLICZN Y s 

S t a n i s ł a w a  B e ł ^
opuścił świeżo prasę. 

W y d a n i e  o z a o b n e  i l l u s t r o w *  
•Pena K. i'30.

T EG O Ż  A U T O R A :
W  kraju Tysiąoa Jezior, wydanie- - f t-trzecie illu strow ane ................................
N a Lag-unaoh, wydanie 2 illusti-ow. 
Łiatr z Syoylii, z illusfracyami . .
W  Góraoh olbrzymiuh, wydanie 2

illu s tro w a n e .............................................
H ola n d y a , wydanie 2 illustrow ane .
V 7 Stolioy Padyszaoha, z i 11ustnie. 
O brazy K o rsy k i, z illustracyami . 
N ad Brzegam f B osny i Narenty,

z illustracyami......................................
W  obronie opaazozonyoh . . . .

ROD RRASĄ: 1372 ,
O dgłosy S zk oo y i, wydanie 2 ilhistro'*'9 

(Księparnia Gebethnera i Sp. w Krakot*'®^

a

Nakłndem ydnwnn twa
l i e f o r m j r !  w yszły . t  ..........
w księgarni G. Gebethn®^ 
i Spółki w Krakowie, KI

są do nab)*

główny, tudzież w A dmimatra^ 
„Nowej Reformy

Listy z
orf

serya 1 /
Odbitka szeregu kortspomleiic.j J 
(finalnych. zami(‘szczi)iiych w 
Belormie11, o stosunkach w I\rólest" 
Pidskicm, ohcjmnjąca 16-1 sir. (h’lł 

in Svo. ('ena 60 Cl.

■r
w M  jmtiy,

odhitka „Listów z Warszawy“».̂ ,
m ieszczonycli w „N ow ej Itcloi'1̂ 11̂
obejm ująca

w
52 strony 

25 ct.
Ili S\o.

ListYzzataWjM
serya X.

O ih itka  szeregu kort--spondencyj 
ginainych, zam ieszczanycli w  „Ń* 
H etoiniie" o najśw ieższych W}'!11 ■tjswiezszy 
kafli w  K rólestw ie Polskiem 0li?)'

m u ją c a 124  strony druku 
Lena 50 Ct.

n i B *

Drukarnia Arvaya w Rzesi® ^
poszukuje z u r a z  m łodszego zt'c'el<

1528 2 :*

Piekarnia W  P o d g ó r n i 1

do w yna ję1
Krakowie, ul. Karinel*cWiadomość w (wjaKuwr. ui. lYuniic*.- j 

1. 1 7 (w  farbiarni). \ś'D  3 ,

U c z e n i
znajdzie um ieszczenie

w cukierni Lwowski®!
JANA MICHALIKA 1408

w Krakowie, ul, Floryańska &
T A N I E  i Y Y Y D O D N E

mieszkania letni6
z kuchniam i, do wynajęcia.

Zarząd dóbr hr St. Genois. jawó1̂
(Ernsdorf przy Bielski;).

120s» 5 5

Zarząd Towarzystwa przyjaciół nS*1 
trakowskiej J n o iia "

<•zawiadamia, że nauka gpy 
instpumentach odbyW® ”

■

- r d
w' lokalu „Harmonii" od godz. 7ej do ■jj

' flCvdla starszych uczniów szkół średo j  |
wieczorem. Nauka gry na wiolon^. j

uczniów '
w godzinach popołudniowych wśród ^
der przystępnych warunków. Zdł!lfi2-V 
należy się codziennie po godz. Tej ^ - 
czorem w sali prób w starym tent 

1487 4 o

Płaszcze gumowe angielskie —  Parasole od deszczu i słońca — Kapelusze słomkowe, filcowe i czapki męskie 
Bieliznę białą i kolorową*, najświeższe wzory, kołnierze, mankiety, skarpetki, pończochy, krawaty 

Bluzki letnie i kamizelki pikowe męskie — Płaszcze od prochu do podróży — Pantofle męskie i damskie, obuwie jasne — Ręka****
czki skórkowe własnej fabryki, oraz niciane i jedwabne w wielkim wyborze, po niskich cenach poleca Magazyn s l c i c ) ^
w Kx*a*lcowie9 obok kościoła JJ* Panny Mary i* 1I3H Ul 1S

Z D nik.m ii J.ągicjW iskiej w K rakow ie (u l. Jagiellońska Nr. l o ) . 'npier z faluyki Unici Fijałkowskich w Bielsku. Iiz.pl.a drukarni L. K . Górski


